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|- CZY „PRZEKLĘTY KRAJ?
Napisał dla N, Świata Tadeusz Wieniawa-Długoszowski
Borys Sawinkow, znany terprysta rosyjski, eserowiec za cza.sów carskich, pozatem wybitny autor „Bladego Konia" i Wrone-go Konia", - pozatem czynny walkierz przeciwbolszewieki i kom.batant Polski z roku 1918-1920 - został obecnie aresztowany wMoskwie, osądzony na karę śmierci, potem, w drodze ulaskawie-nia, wypuszczony w Rósji na wolność.
Z zeznań Sawinkowa, które, za rosyjską Rostą, powtarzamiędzy innemi i prasa polska, widać, że:
1, Sawinkow żałuje dotychczasowej swej działalności zwią-zanej z akcją antibolszewicks.
2) Sawinkow pogodzil się z bolszewikami, uznając ich, jakoprawdziwy rząd robotniczo-włościańskiej większości._ 8) Sawinkow nawołuje do uznania rządu sowietów tę emigra-cję rosyjską, która ciągle myśli o odrestaurowaniu Rosji drogąstworzenia innego rządu poza bolszewikami.
4) Sawinkow, autor „Bladego Konia" z Apokalipsy, jest te-raz „czerwonym koniem" w ręku Trzeciej Międzynarodówki, któ-ra potrafi wykorzystać jego nazwisko i „pakajanje" (skruchę)w celach agitacyjnych.
5) Sawinkowzłorzeczy tym wszystkim, którzy wraz z Polskausiłowali obalić rząd Lenina-Trockiego. -Polityczni przyjaciele Sawinkowa w Warszawie pp. Filisofo-wie i Arcybaszewy piszą w gazecie „Za Swobodu", że - „o ileSewinkowchodzi obecnie, jako wolny człowiek po Moskwie - tooni nie mają z nim nie wspólnego". I dalej: że „jeśli nawet ce.mili Borysa Wiktorowicza, jako człowieka i rewolucjonistę - to

cheque Po tem, co zaszło - stają się jego śmiertelnymi wro-
gami."

Czy jednak rzeczywiście są takimi strasznymi jego wrogami
- trudno dociec, bo ma się wrażenie, że bardzo poważna część emi.
gracji rosyjskiej, choćby to przebywająca w Polsce - pojecha-
łaby do Rosji natychmiast, gdyby jej tam zapewniono, "habeas
corpus",

Dlaczego?

|

Przedewszystkiem dlatego, że rosjanie tęsknią
do ojczyzny, A następnie - że na obczyźnie, nie wyłączając Pol-
ski. nie jest im tam znowu tak dobrze. My Polacy, umiejący się
tułać po świecie, wiemy o tem z własnego doświadczenia.

Poza tymi względami - jest jeszcze jeden, mianowicie dzia-
łanie czasu, który sprawił, że:

1) nienawiść do bolszewików osłabła;
2) bolszewicy: zaimponowali siłą swej organizacji nie tylko

Sawinkowi - ale niezawodnie i Milukowym i Kiereńskim, którzy
źurawim kluczem zaczną teraz oto ciągnąć do „matuszki Rassieji",
gdzie ich będą sądzić, nazywać „śmierdzącymi trupami" (jak na-
zwał Sawlnkowa Radek) - a potem ułaskawiać, jak właśnie uła-

  

  

skawiono Sawinkowa;

bolszewicy odnieśli sukces na rynku międzynarodowym=

podczas, gdy wielcy książęta ros

swych nadziejach
yjscy i ex-kadeci zawiedli się w

Nie ulega wątpliwości, że Sawinkow - fanim został w Mo-
skwie „zaaresztowany" ;- musi

do „z". Bo trudnoby uwierzyć
al przewidzieć wszystko od „a"

w to, aby jechał po „czerwoną

(Ciąg dalszy na stronicy 5-J)

NIEMCY NIE BĘDĄ PŁACIE ODSZKODOWAK

 

Zapłacili pierwsze dwie raty, aby się pozbyć okupacji za:

głęba Ruhr, powiada Amerykanin; który podróżował

dłuższy czas

NEW YORK, 24 września. -

Fred. Coudert, wybitny między-

narodowyprawnik, który powró-

cił do St. Zjedn. po dłuższympo-

bycie w Niemczech i innych kra-

jach europejskich, w wywiadzie,

udzielonymprzedstawicielom pra
sy nowojorskiej, oświadczył, iż

środkowa Europa stoi na wulka-

nie. Szczególnie niezadowolona

jest Austrja, która cały świat wi-
ni za swe klęski, tylko nie sie-

bie. Położenie Austrji iest rzeczy»

wiście wyjątkowe - oświadczył

Coudert -- „pozbawiona swych

urodzajnych prowincyj, skazana

jest na utrzymanie wielkiego mia

stu, jakim jest Wiedeń przy po-

mocy słabo zaludnionego teryto-

rjum, jakiem są górskie prowin-

cje alpejskie.

Węgry tak samo myślą o w

nie odwetowej, szczególnie prze-

ciw Rumunji i Czechosłowacji,

które przez rabranie Siedmiogro-

du i Słowaczyzny, zadały najdo-

tkliwszy cios narodowej dumie

węgierskiej. Zarówno Węgry jak

«

  

i Austrja swoje nadzieje na do-

konanie odwetu, pokładają na
 

       

  
    

 

     

JUTRO! :-: JUTRO!

W wydaniu piątkowem „No-

wego Świata" podamy kore-

spondencję z Cieszyna, napi-

saną przez ob. P. Staszczaka

pod tytułem:

MALA ENTENTA

Autor omawia ciekawe, za-

kulisowe szczegóły polityki t.

zw. „Małej Ententy" do której

należą! |Rumunja,  Czecho-

  

    

  

po Niemczech

gronych zaburzeniach wstrząsa»

jących temi dwoma krajami.

Ostatnio zawarte pomiędzy Ro-

sją i Węgrami przymierze, wywo
łało wielkie nadzieje wśród szo.

winistów węgierskich i austrjac-

kich na niedaleką zamianę do-

tychczasowego porządku,

Zapytany odnośnie planówrzą

du i politykówniemieckich, Cou.
dert odpowiedział: „Niemcy bę-

do płacić przez jakiś czas odszko-

dowania. Nawet już zapłacili

dwie raty po 20,000,000 złotych

marek, tylko z tym zamiarem, a-

by się pozbyć okupacji aljan==

kiej z zagłębia Ruhr, a wtedy za-
przestaną zupełnie płacić odszko.

owań
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Niemcy postanowili przy-
stąpić do Ligi Narodów

Pod warunkiem otrzymania
 

stałego przedstawicielstwa
w Radzie Ligi - Termin przedłożenia prośby o przyję-

cie nie został ogłoszony 
Samobójstwo pijaka
PHILADELPHIA, Pas 24 wrie-nin. - Aleksander Waluk, robotenik, powróciwszy późno w nocy dodomu w stanie pijanym postrzeliłciężko swą żonę śpiącą w łóżkuz dwuletnią córeczką pónieważ od-mówiła zdjęcia bótów pijakowi.Brutal po dokonaniu swego rwie.wyszedł na ulicę,raęcego czynuskąd powrócił do domu po dwuchgodzinach i dręczony wyrzutamisumienia wpakował sobie w łebostatnią z sześciu kul, jaka mupozostała w rewolwerze.

NOWE ROKOWANIA
SERBSKO-WŁOSKIE

DLA ZAŁATWIENIA NIEZA- |
KONCZONYCH SPRAW /

Będą miały przeważnie cha- |
rakter ekonomiczno- ->

finansowy

 

RZYm, 24 września. - W dniuTym października rozpocznie sięwłosko-serbska konferencja dlazałatwienia wielu  niedokończo-nych Spraw z dziedziny gospodarczej i finansowej.Pomiędzy innemi zostanie wzięta pod rozwagę kwestja długówprywatnych, podział archiwówzdobytych na Austrji, sprawa op.cji obywateli serbskich we Wło-szech i włoskich w Serbji, orazkwestja «banków_wych,
NOWE ROKOWANIA

ANGIELSKO- EGIPSKIE
W sprawie załatwienia sporu

dnośnie Sudanu
LONDYN, 24 września.-Przy-był tutaj premjer Egiptu ZaghoulPasza dla odbycja konferencji zpremierem MacDonaldem, odnoś-nie ostatecznego załatwienia an-gielsko-egipskiego sporu w spra- /wie Sudanu.Pierwsza konferencja zostaławyznaczona na czwartek 25-gowrześnia,
Kolejarze popierają La

Follette'aS......QUEONA, N. Y., 24 września. -Przewodniczący stowarzyszenia kolejarzy W. G. Lee przemawiając doprzeszło 1000 przedstawicieli pracow-ników kolejowych z okazji uroczysto»fei 41 rocznicy zorganizowania zwią-zku kolejarzy wzywał zgromadzonychdo głosowania za La Folleem, jakojedynym kandydatem reprezentując,cym sprawy robotnicze, W zakończe-niu swego przemówienia"przewodniczący kolejarzy wyraził nadzieję, że 200tysięcy kolejarzy w nadchodzącychwyborach odda swój głos na partjęsenatora La Follette'a i Wheelera.

|
BERLIN, 24 września. A Rządniemiecki uchwalił, iż Niemcymają przystąpić do Ligi Narodównatychmiast, jak ogłasza urzędo-wy komunikat, wydany po posie-dzeniu gabinetu.Komunikat jednak nie ogłosiłwarunków, na podstawie którychrząd uchwalił przyłączenie sięNiemiec do Ligi Narodów, zwo-lennicy należenia Niemiec do Li-gi Narodów przypuszczają, żerząd nie mógł uchwalić żadnychtrudnych warunków, by przeciw.nikom przyjęcia Niemiec do LigiNarodów nie dawać sposobnościdalszego zwalczania Niemiec wich zamiarze przyłączenia się doLigi.

 

&
Jednym z warunków, jakie rząd |mógł postawić, może kyć tylkożądanie Niemiec przyznania i.trównego przedstawicielstwa wRadzie Ligi Narodów.
BURZE WE FRANCJI

  

13 osób zatonęło na wodach
przybrzeżnych

PARYŻ, 24 września. - Naj.gorsze lato, jakiego Francja do-świadczyła w ostatnich kilkuna»stu latach, zakończyło się hura-ganem, który spowodował śmierć13 osób, skutkiem zatopienia o-krętu na wodach przybrzeżnych.
Nieszczęśliwy opiekun pre-

tendentów królewskich
ZamiećPrOna tron węgierski _przedsięwziętyprzez młodego magnata węgierskiego,potomka jednej z najstarszych i bo-gatszych magnackich rodzin węgier»skich Esterhazy zakończył sig smut-nie, osadzeniem młodęgo, magnata wwięzieniu z powodu kradzieżycza jednemu z goci hotelowych. O-piekun pretendentów na tron węgier.ski przyznał się w więzieniu, że nienazywa się wcale Esterhazy, a Ste-phen Gregor i jest sobie zwykłym me-chanikiem w East Gary, Ind.

 

 
ZE ŚWIATA
W pobliżu Karo, stoltey Egiptuodkopano dwie świątynie zbudowanez kamienia w czasie panowania trze.ciej dynastji egipskiej _panującej

*oboln 5,000 lat przed erą chrześcijań-
thg.

   

 

Slewna na cały świat ze swej sty.
lowe) w stylu romańskim katedra
w Santiago, stolicy Republiki Chile
spłonęła przed kliku dniamt prawie
zupelnie. Straty dochodzą kliku mi.
Ionów pesetów.

Rząd węgierski ogłosii, Iż proces
przeciwko politycznym przestępcom a
między innemt przeciw _członkom
pierwszego rządu rewolucyjnego hr
Karoly! i jego zwolennikom oskarżo.
nym o zdradę państwa za oddanie
rządów w rąco bolszewickie rozpocz.
nie się 15.50 Istopada,

w łach
o zajęciu Wyspy: Wran. 

RAMBOUILETT (Francja), 24

września. - Na chwilę przed wyj

Sciem premjera Herriota z biura
po posiedzeniu gabinetu do biura

straży weszła niezwykle webu-

rzona, elegancko ubrana młoda

kobieta i położywszy na stole na-

ładowany ciężkiego kalibru re-

wolwer, oświadczyła zdumione-

mu detektywowi, że zamierzała

zastrzelić premjera Herriota, w

chwili jego wyjścia z gmachu,

ale ją opuściła odwaga.

Zamachowczyni podała, iż na-

zywa sig Bigot Pemjean i zamiesz

kuje w Paryżu. *

Wzięta na indagację, kobieta

przyznała się, że już wielokrot-
nie nosiła się z zamiarem zastrze.

lenia Herriota jeszcze podczas je-

go pobytu w Lyonie, ale zawszę

wstrzymywała się od wykonania

 
słowacja i Jugosławja. Stosu-

nak, do Polski. Krętactwo p.
  

  

 

swego zamiaru, ponieważ prem-

| jer „jest tak bardzo przystojnym

| mężczyzną", żę nie miała odwagi

| strzelać. do::piego., .. ........

Nieudaly zamach na: Herriota

 

Zamachowczyni oddała się w ręce policji - Nie miała od-

wagi zabić pięknego mężczyzny
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ZWYCIĘSTWO WOJSK Dy-

 

  

KTATORA MANDŻURJI

Zdobywa miasto Chaoyang,

6 armat i 600 jeńców

TOKIO, 24 września. - Woj.

ska dyktatora Mandźurji gen.

Chang Tsao-Lina zdobyły miasto

Chaoyang, bronione przez wojs-

ka rządowe, które straciły 600

jeńcówi 6 armat polowych, 2,000

karabinów i znaczne zapasy amu.

nicji. Wojska rządowe cofają się

w pospiechu w kierunku Pekinu.
, » »

 

Według wiadomości nadesła-

nych przez korespondentów ja-

pońskich, dyktator Mandiurji

miał uznać bolszewicki rząd ro-

syjski, za co uzyskał bezpieczeń-

  

na
wla -przez _bolszewicką _wyprawę
oświadczono, to Angl/a w układzie
podpisanym z _Bolszewicką Rosją
zrzekła #ię wszelkich pretensji do
wzmiankowane) wyspy. 3

Mechanik w wiedeńskim obserwa-
torjum astronomiernem .dostawszy
nagłego pomieszania zmysłów z po.
wodu trudnych dociekań, czy planeta
Mars jest zamieszkała lub nie, wy-
szedł ze swego mieszkania nago 1
wskoczywszy na tramwaj zażądał
transteru na Marka.  Konduktor wy-
tumnczyt warjataggh to madjoidtaly-
ca dorożka mutomobliowa zawiezie go

docelu 1 wepchnąwszy wa-
rjata do dorożki kazał go zawieść do
domu warjatów. -

Delegaci odbywającego się w Wie.
dniu -międzynarosowego _kongresu
poczt 1 telefonów uchwal rezolucję
domagającą się mutonomji dla praco-
wntków pocztowych 1 telefonicznych,
1 uwólnienia ich od biurokratyzmu.
 

Autor "Wesolej Wdówki", Frans
Lehar napisał nową operę "Cloclo",
którą wystawił poraz pierwszy w Me:
dfolanie. Nowa operotka pozyskała
dla autora "Wesołej WAÓwki" szero-
kle uznanie,

Bolszewicy porwalaly na zmianę
nazwisk wszystkim tym, którzy uwa.
żaję, że Ich nazwisku nie odpowia-
dają ich charwkterowi Zmiana jest
dozwolona hemplatnie do trzech razy,
Gdy ktoś zapragnie zmienić nazwisko
poraz czwarty, zmuszony ›będzie za.
płacić wi

 

stwo granie Mandźurji od bol-

wickig) R      
  

samę za “$19an po-

LOS ANGELOS Etyąześnlu. x..

Japonia

 C

KOCHANKA PASTORA

PRZYZNAJE SIĘ DO

OTRUCIA MĘŻA

Uczyniła to na żądanie roz-

pustnego pastora

 

Elsie Sweetin, oskarżona o za»
mordowanie swego męża celem
wyjścia zamąż za ks. Hights,
który się przyznał do morder-

stwa

 

Ksiądz L. M, Hight i tona

Ksiądz Hight przyznał się do wie
ny otrucia swej fony w porozu»
mieniu z kobietą, która otruła
swego męża, którą miał poilu«

bić

MOUNT VERNON, TIL, 24 wrześ.
nia. - Pani Elsie Sweetin, ofiara zwy
rodnintego duchownego pastora High-
ta przyznała się, iż na żądanie swego
Rochanka zatruła powoli swego mę-
in Wilforda Sweetin, od pewnego cza-
su niedomagającego na zdrowiu. Zwy›

rodniały duchowny i jego kochanka
zostali przewiezieni do więzienia po-
wiatowego w obawie, że wzburzeni

i rozbiją wię-
zienie w Mount Vernon i zlinczują
rozpustnych kochanków.

Bolszewicy znęcają się nad

sympatykami rewolucjo-

nistów gruzińskich

TYFLIS, 24 września, - Ma-

szyniści kolejowi Gawryłow, Wo-

jewodin i Szaryszew zostali ska-
zani na śmierć przez bolszewicki

sąd wojenny, jako podejrzani o

sprzyjanie powstańcom gruzińs-

kim i rozmyślne spowodowanie

wielu wykolejeńspociągów, skut-

kiemczego ułatwili powstańcom

uzyskanie na jakiś czas kontroli

nad główną. linją kolejową „Ba-

tum-Tyflis--Baku.

Oskarżony o współdziałanie na

czelnik stacji kolejowej w Tyf-.
lisie Sawicki, został skazany na

8 lat więzienia. :- w

  

Ucieczka najstarszego

więźnia,

PORT CHESTER, 24 września. -
Najstarszy więzień w więzieniu Gren
Mendor w Comstock, Jam Keskrow,
liczący 73 lat uciekt poza muy wię.
ziemne, gdy został pozostawiony

ra na podwó

 

 

   
  

WORLD

Kto raz przeczytał

„NOWY SWIAT"

Entere ® Matter, March 31at, 1914, ¢ 4 4
RERthanhto CENA 3 CENTY

i bolszewicka

Rosja przeciw Chinom

 

IAMIERZAJA UDZIELIC POMOCY -

DYKTATORÓW MANDZIRJI

Wspólne wystąpienie przeciw Chińom,.go_dzi
dawnych wrogów

 

 
PEKIN, 24 września. - Bolszewicka Rosja zawarła tajne przy-

mierze z Japonią dla wspomagania dyktatora Mandźurji generała
Chan-Tsao-Lina, jak głoszą wiadomości, pochodzące z wiarygod«
nego źródła. .

Pomoc Japonii dla dyktatora Mandźurji ma być sekretna ze
względu na układ ograniczenia zbrojeń zawarty w Washingtonie
z końcem 1921 roku, według którego Japonja zobowiązała się
wstrzymać od wszelkiej działalności wrogiej dla republiki Chin.

Współdziałanie bolszewickiej Rosji i Japonii przeciw Chinom
przyczyniło się do pogodzenia dotychczasowych wrogów Rosji I
Japonii kosztem osłabionych Chin. Zapowiadane od pewnego cza-
su uznanie bolszewickiej Rosji przez Japonję i podpisanie odpo«
więdniego układu jest tylko kwestją kilku dni, jak donoszą wiado«mości otrzymane przez rządowe koła chińskie.

FRANCJA ODWOŁUJE SWEGO PRZEDSTAW
CIELA Z WATYKANU

 

Papież rozżalony na „heretyka" Herriota - Że mu nie po-
zwoli ociemniać katolików francuskich

EXTRA!
Pochód Polski z cet £ mone:

RZYM, 24 września. - Widdo-mość otrzymana z Paryża, że premjer Herriot nakazał cofnąć wygdatek na utrzymanie dotychcza» 

poli za ostatnie 8 miesięcy
67,600,000 złotych

WARSZAWA, 2% września. - Do.chód Polski z cel | monopolów zapierwsze ośm miesięcy tego rokuwynosi 67,600,000 złotych, który jestcztery razy Większy o4 dochodu ztych samych | za ten sam czasw roku ubległym a dwa razy aniżelidochód również z tych samych źró.det I za ten sam czas w roku 1922.Otrzymany _dochód _przewyższaprzewidziany w pozycji budzetowejdochód o trzynaście proent.
Wymiana obligacji polskiej
pożyczkimarkowej na złote
NEW _YORK, 24 -września,Amerykańsko.Polska Izba Handlowaogłasza wiadomość o zamiarze rządupolskiego wymienienia obligacji po.życzki markowych, które są obecniebezwartościowe na nowe obligacje wzłotych.Obligacje potyerkowe £ 1918 i 1920roku zostaną wymienione z pięć pro-centem, Wymiana obligncji pozycz.kowych z 1924 roku rozpoczęła się już1-go września, termin wymiany uply-wa 31.50 grudnia, -Pożyczki z 1918 roku są zamienia»me na obecną pięcioprocentową po.życzkę w złotych w stosunku 10 zło.tych za 250 marek. Obligacje z ro.ku 1920 długo 1 krótko terminowewymieniane są w stosunku 10 zło.tych za każdych 1,000 marek,Promjowe obligacje z 1920 roku sąwymieniane na nowe obligacje wzłotych po dwa złotych za każdą mar.kową obiigację.

40,000 LUDZI PRZYMIERA
GŁODEM NA FILIPINACH

Powodzie, szarańcza, zaraza
bydła powodem klęski

MANILA, 24 wrzesnia-Czter-dzieści tysięcy osób w prowin-cjach Pangisinan i Tarlac przy-miera głodem z powodu klęskipowodzi, szarańczy i zarazy by.dła. ' Amerykański CzerwonyKrzyż wyasygnował 110,000 dol.na zakupno zapasów ryżu dla ra-towania ludności zagrożonejśmiercią głodową.

 

sowego ambasadora Francji przypapieżu w Wolykanie, . 60 jest.równoznaczne ze zerwaniem sto-sunków dyplomatycznych Fran-cji z papieżem, wywołała w ko-łach rzymsko-katolickich w Wa»tykanie rozpaczliwy nastrój. Mi-mo, że wiadomość nie była nie-«podziankg, bo papieskie koła klerykalne były dobrze świadomeplanów premiera Herriota, że bę-dzie on dążył do zerwania z Rzymem, to jednak pocieszanocudem, że serce nawet takiegoretyka, jakim jest Herriot, zmię«kczysię, gdy mu agenci rzymscybiskupi francuscy zaczną mówićo błogosławieństwie, jakienie na Francję za jego rządów zapośrednictwem papieża, byle tyl-ko- pozwolił papieżowi porozumiewać się z biskupami francuski»mi bez pośrednictwa aprzez własnego nuncjusza rezy-dującego wParyżu, którym byłdo niedawna wygnany przez Her.riota kardynał Cerelli. Herriotnie złakomił się na obiecane bło-gosławieństwo boże z łaski pa-pieża i po wygnaniu nuncjuszapapieskiego, zamiast ambasadyfrancuskiej przy papieżu, przy»wrócił dawny stan zupełnego rozdziału kościoła od państwa przezprzypomnienie papieżowi zasady,że tabakiera jest dla, nosa, a nienos dla tabakiery, że kościół mapodlegać państwu, a nie państwokościołowi i że kościół ma o tyleprawo istnienia, o ile jest insty-tucją ulepszającą charakter ludz=ki i pomagającą państwu dla zaepewnienia narodowi największe-
wo szczęścia i zadowolenia Wewnę
trznego. u i w
Zawód złodzieiski stanie fig

wkrótce niebezpieczny

 

 

NEW YORK, 24 września. - Job
nym z ostatnich darów nauki dla zwal
czania złodziei jest bomba, która mo-
że być umieszczona wewnątrz walizki
napełnionej plenięgzmi niebezpieczny
dla złodziej nieświadomych

 
' go mechanizmu a zupełnie nieszkodlis
wą dla właściciela walizki.
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OSTATNI DZIEN DO
ZAPISU - SOBOTA

18 27-G0 WRZEŚNIA

Zarząd szkoły Rady Oświato-
wej zawiadamia, ze przyszła so.
bota będzie dniem OSTATNIM, w
którym dzieci mogą być zapisa.
ne do szkoły.

Przeto uprasza się szanownych
rodaków, aby skorzystali ze spo-
sobności i nie odkładali na póź.
niej z zapisem swych dzieci do
szkoły.
Zwraca się uwagę, że nauka roz

poczyna się punktualnie o godz.
2:30. Dzieci powinnybyć punktu
alnie w szkole po godzinie dru-
giej, :Wszelkie przybory do nau-
ki dostarczy Rada Oświatowa

Dziecko musi zachowywać się
spokojnie. Zadana lekcja powin-
na być należycie zrobiona.
Prosimy bardzo o współpracę

rodziców, względnie opiekunów.
Za Zarząd Szkoły R. O

 

Józef Ziembiówki, kierow.

Zawiadomienie

Zafwiadamiam niniejszem, iż

 

posiedzenie Io“ „Kółko Przyja
ciół" grupy 111 Z. P. N. odbędzie
się dnia 26 “nth-us br., o godzi»
nie Bej wieczorem w Domu Na-
rodowym przy 8ej ul., w sali zwy
kiych posiedzeń,
Ponieważ mamy sprawę finan-

sowg i wiele innych ważnych
spraw do załatw a, wszyscy
członkowie proszeni o liczne przy
bycie.

  

J . Flack, sekr. prot

Posiedzenie Klubu Obywateli
Amerykańskich (American Ci-
tizen of Polish descent), odbe
dzie się w piątek o godzinie 8
wieczorem we własnym lokalu
322 E. 6 ulica.
Wszyscy obywatele amerykań

#cy polskiego pochodzenia mile
widziani.

Obywatele, czas obecny jest
niezwykle ważny w życiu poli.
tycznym. Przyjdźcie zastanowić
się z nami co nam obywatelom
amerykańskim polskiego pocho- |
dzenia należy czynić.

Obrazy z Polski

Staraniem Związku Artystów
Malarzy w Krakowie, przywiezio-
na została tu kolekcja obrazów

której znajdują się obrazy
S Tetmajera, Batow.
skiego, Sichulskiego i wielu in-
nych wybitnych artystów pols-
kich

  

Jest rzeczą bardzo pożądaną, a-

bw te charakterystyczne dla ro-

dziniej sztuki polskiej obrazy -

znalazły nabywców między Po-

lakami. Obrazy oglądać można

w domu pn. 151 East 18 ul.

Harmonia

Sensacją sezonu będzie wielki
koncert i bal Tow. Spiewa Har-

monja w New Yorku.
Pierwszorzędne siły artystycz-

ne przyjmą udział w koncercie.

Dobrana publiczność ubawi się

na balu.
Kto od 44 lat śledzi zboing

grane Harmonji i jej zasługi dla
olskiej Pieśni pa Wychodztwie,

nie omieszka przyjść, by z nami
się ubawić i być świadkiem na-
szych publicznych występów.
, Kiedy?
W sobotę 4go października, w

Domu Narodowym na dwu sa-
Ja

-.. BRONX, N. Y.

~ Koncert i Bal

  

Spiewu Chopin, ktére w sobolę
dnia 27go września br. o godz.
8ej wieczorem urządza Koncert
£ Bal, w Pokład!
wym, 705-707 Courtlandt Ave. W
koncercie weźmięudział miejsco
wy chór Wanda, zany ze swych
występów w Bronx i okolicy, u-
znany za jedeg z mulepizych cho
rów na Wsehbdzie, Atrakcją kon-
certu będzie występ sympatycze
nej i znanej Polonii, panny Hele-
nv Brońskiej z Bronx. Lubianej
i cenionej w repertuarze solo-
wym śpiewacze, akorpanjować
na pianinie będzie panna He-
Jena Wojtowicz, członkini chóru
Wanda. Koncert urozmaici rów-
nież znana ze swych występów
baletowych, panna Janina Król
z Bronx, uczenie» polskiej kla-
sycznej szkoły tańców Luni Ne-
stor £ New Yorku, jakoteż lubia»
na i ceniona w Brooklynie, pan-
na J. Amlicka, która odśpiewa
solo kilka pieśni.
Następnie pieśń ogólną „Kan-

tata Mickiewicza" odśpiewa Zjed
noczenie Spiewakow Polskich na
Wschodzie. Dla upiększenia kon
certu, krakowianki z South Broo-
kiyna odśpiewają sekstet.
Speculum orkiestra prof, Mro-

pxzywac będzie,

       
   
  
   
   

   
  
    

  

    

  

Domu Narodo-,

 

 

OBRAZKI

NOWOJORSKIE

codziennie szkicuje

WŁÓCZĘGA.

 

 

Szanowny Panie.

Wyczytałem w „Nowym Świe.
cie", że Wydział Opieki Społecz.
nej „Nowego Świata" zbiera książ
ki. które wysyła do szpitali dla
pacjentów: polskich.
Jestto czyn bardzo godny i to

właśnie skłania mnie, abym do
Pana napisał z prośbą. aby ra»
czył kilka książek postać dla Po-
laka, który samotnie już DWA
LATA leży wszpitalu. Można s0-
bie przedstawić, jak go cieszyć
będą polskie książki, które mu
uprzyjemnią te gorzkie chwile
Jego adres: F. W, Essex Sana»

torium, Verona, N. J.
Z. szacunkiem

J. Siturski.
Dzisiaj, natychmiast po otrzy›

maniu tego listu, posłaliśmy do
szpitala paczkę książek polskich
Cieszymysię bardzo, ze moze:

mytym biednymludziom pomóc
Widzicie sami, drodzy Czytelni-
cy,-że zawsze znajdzie się wdzię-
czny odbiorca, ze zawsze znajdzie
się sposobność pocieszenia, nie-
sienia pomocy materjalnej, lub
moralnej. Trzeba tylko chcieć
zacząć

Jeżeli wiesz o chorym Rodaku,
lub Rodaczce, którym sprawimy
przyjemność polskiemi książka»
mi. napisz do nas. Odwiedzimy
ich w szpitalu.

Jeżeli masz polskie książki w
domu, które przeczytałeś - po-
#lij je nam.

Znajdzie się jakiś odbioreń.

  

 

LIST Z WIĘZIENIA

Szlachetny Panie Włóczęgo.

Uprzejmy list z dnia 19 tego
miesiąca otrzymałem, czem się
bardzo ucieszyłem, bo to pier-
wszy raz w życiu pełnem gorze
kich zajść, że do mnie przemó-
wił idealista, Dawno już nosiłem

(Sig z myślą napisania do Pana
i poprosić o urdrowichie mojej
duszy.
Pochodzę z Galicji, jestem ka-

tolik, rodzice moi pomarli, gdy
dzieckiem byłem i zospawili mi
kawał gruntu. Służyłem Jako na-
jemnik rolny prze7 lat w jednej
i tej samej gospodzie, Poznałem
dziewczynę, którą kochałem i po-
stanowiłem pojechać do Amery
ki, zarobić więcej pieniędzy i póź
niej albo bogaty wrógić do Kra-
ju, albo ją tu sprowadzić. Taki
niedoświadczony byłem i młody
i ze wsi pochodzący, Przyjecha-
łem z obcy legitymacją, ale to
nic nie szkodziło. Bez żadnej mo-
ralnej i materjalnej pomocy za-
cząłem pracować, Cierpiałem z
początku, wyżyskiwano mnie stra
sznie, ale później zarabiałem i o-
szczędzałem i pieniądze posyła
łem do Kraju. Dowiedziałemsię,
że moja narzeczona wyszła zamąż
za naszego sąsiada, że wuj moje
pieniądze sobie zabiera, więc pe-
len goryczy, nie mając przyja-
cłół, zacząłem grzęznąć. Pojecha.
lem do męksugo miastą, by sou-

kać zapomnienia i tu zaczyna się

moje nieszczęście. Pracując z róż
ną mieszaniną narodowościową,

poznałemjednego Włocha, z któ-
rym mieszkałem w tanim hotelu.

Doszło między nami do nieporo-
zumienia, a gdy on na mnie się

rzucił, by mnie zabić, w obronie
własnego życia uderzyłem go, co

miałemsił i pokaleczyłem go. Za

to skazano mnie na więzienie.-

Nie miałem adwokata. Nikt mnie

nie bronił Opuszczony i głupi

wtrącony zostałem do więzienia

i zacząłem wierzyć, że jestem

zbrodniarzem. Byłem tylko głupi

chłop ze wsi zabłąkany i opusz-

czony. Ale w więzieniu widzieli;
że się bardzo dobrze zachowuję

i wypuścili mnie na wolność pod

„parole. Postanowiłem ożenić

się i wziąłem do siebie kobietę,
którą znałem. Przekonałetu się,
niestety, że to była zwykła

nica, która mnie zdradzała na

każdym kroku. Zamiast ustatko-

wać się i żyć lepszem życiem

-miałem zmartwienia 1 zgryzo-

ty i ciągłe kłótnie.

Gay jej brat wmieszał się i do-

szło do bójki, ona mnie rozbroie

ła, a on bit co mógł Broniłem

sję jednak dzielnie i zostawiłem

mu pamiątkę. Gdy doszło do roz-

prawy, nie miałem adwokata, a

zamiast adwokata miałem rekord

więzienny, iraktowano mnie już

jako starego zbrodniarza i ska-
zano na cztery lata i 8 miesięcy

więzienia.

cheme kończy się moja kara
i mam być deportowany, Ostat-
mm promieniem słotiecznym dla
mnie były te dobre słowa, jakie
mi Pan napisał w tym liście.
Jestem Panu oddmy

j do grobu=wdzięczny.

  

z

 

Pierwsza wystawa radio w Madison Square Garden zwróciła na siebie uwagę publiczności

 

Włóczędze

1.00
1.00

P. FAZ,
A. Rosińska .
J. Skrzypacz...
M M. ...
M. M. ....

LISTY DOWŁÓCZĘGI

Szanowny Panie Włóczęgo!

  

 

Trudno mi znaleźć słów do o-
kreślenia Pańskiego bezinteresow
nego poświęcenia się. Tak głębo-
ko zostałam wzruszona słysząc o
doli tych nieszczęśliwych sierót
-- że z wdzięczności dla dalszej
bumanitarnej pracy, posyłam
dwa dolary.

Wdzięczna,
Antonina Rosińska,

. North Roslyn.“
 

Szanowny Panie Włóczęgo! I

Codzień czytam Obrazki, szki. |
cowane przez Pana i nieraz coś
mnie dusi za krtań, a w oczach
mma łzy, Wprost nie wierzę w
dobroć Pana, a jednak tak jest. |
Kiedy pana zajmuje los nieszczę- |
śliwych, życzę Panu dobrego
zdrowia i długiego życia, cobyś
i nadal pomagał biednym. Więc
posyłam Panu $rzy dolary, i pro-
szę łaskawie przyjąć.
Kreślę się z szacunkiem,

TK I.

  

Szanowny Panie Włóczęgo!

M. G. z pod nru 59% Brill St.
niniejszem poświadcza, iż otrzy-
mała 10 dolarów przesłanych jej
przez Pana na ręce jednej Pani
z Ligi Kobiet z Jerscy City, za
które składa serdeczne podzięko-
wanie, Nazwisko proszę zamil-
eze. Z uszanowaniem

Baczność tkacze
 

Tkacze jedwabiu w Paterson,
N. J. donoszą wszystkim tkaczom
za Paterson, iż zli na strajk,
gdyż prncndawcy nałożyli więk-

sze ciężary na robotników, jako

to: zmuszają do pracy na czte-

rech maszynach (żądamy, aby

pracował tylko na dwu maszy-

nach); 44 godzin na tydzień i
zwyżkę płacy o 15 proc.

Przeszło 200 fabryk przyjęło

te warunki. Mniejsze fabryki je-

szcze się namyślają. Associated

Silk Workers walczy o lepszy byt

dla swoich członków.

Komitet Strajkowy,

201 Market St., Paterson.

  

       
          

 

    
      

     

       

        

      
    
      

      

       
  
     

   

Severy Lekarstwa. utrzymują
zdrowie w rodzinie.

NA _NIESTRAWNOŚC

© oslabienie 1 brak

apetytu spróbujcie

. SEVERA'S

' BALZOL.

Ogólny tonik +

dla metciyzn     

     

  

   
   

    

       

  

    

Dopomaga on naturze we wzmoc-
nienie żołądka, pobudza wątrobę
także i trawienie odbywa się pra-
widłowo.

© Cona 80 1 80 oemów.    

| piery m

| Kto otrzyma świadectwo piémien-

 

   
     w. r. sEVERrA co.

croar Rapios, iowa    

   

W sprawie świadectw dla no-

wych wyborców
 

Z nastaniemjesieni, stosownie

do rozporządzenia superintenden

ta O'Shea, cały szereg wieczor

nych szkół będzie udzielał Re-
gents' Literacy Test dla nowych

wyborców: 30 września i 1, 6, 7,

8, 9, 10 października od 7 wiecz.

do 10:i 11 października od 9

rano do 12:30 i od 7 wiecz. do
30.
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Następujące szkoły /znajdują

się w dzielnicach, zamieszkałych

przez Polaków:

W Manhattan:

19-044 E. 14th St.

27-42nd E. of 3rd Ave.
40-310 E. 20th St.

50-220 E. i

610 E.

188 E.

115-586 W. 1/7“! St.

137-St. Nicholas Ave. 127th St.

W Brooklynie:

  

  

  

15-3rd Ave, Schermerhorn St.

40-15th St, 4th Ave.

50-So. 3rd St., Driggs Ave.

126 ~Meserole Ave,, Lorimer SL
130-4tb Ave., 40th St.

141-Leonard, McKibben: St.

Kilka słów informacji

Wszyscy powi wyborcy bez

względu, a? są miejscowego,

czy obcego pochodzenia, muszą

przedstawić przy registracji świa

dectwo piśmienności, o ile nie po-

siadają świadectwa ukończenia

szkoły elementarnej. Wobec bra-

ku takiego świadectwa, kandy-

dał nie zostanie zapisany na w

borcę. Świadectwa piśmienności

będą wydawane przez Board of

Education po zdaniu egzaminu

(lest), w powyżej podanych szko-

luch, woznaczonych dniach i go-

dzinach.
Kandydat może wybrać dowol-

nie szkołę. To się tyczy kobiet

i mężczyzn, Kobiety mają otrzy-

mać niezależne świadectwa, po-

nieważ nie będą mogły obecnie

głosować vjuk dawniej) na pa-

  

Wszystkie osoby, które wyka-
żą ukończenie 6 stopni publicznej
szkoły w Stanie.
Wszystkie osoby, które wyka-

iq, te z powodzeniem przesdły
kurs czytania i pisania po an-
gielsku w dziennej lub wieczor
nej prywatnej lub parafjalnej

€ z ole.
Wszystkie osoby, które z po-

wodzeniem zdały test.

Kto jest nowym wyborcą ?

Mężczyźni i kobiety urodzeni
w Stanach Zjednoczonych lub za-
granicą, którzy otrzymali prawo
wyborcze w stanie New York po
pierwszym stycznia 1922 r., bez
względu na to, czy głosowali w
innych stanach, czy nie.

Kto nie. potrzebóje świadec=-
twa piśmienności

Mężczyźni i kobiety urodzeni
w Stanach Zjednoczonych lub za
granicą, którzy mieli prawo wy-
boreze przed Tym stycznia, 1922
r, lecz z niego nie korzystał;
w to zaliczają się kobiety, mł.
jące obywatelstwo na mocy oby-
watelstwa mężów, oraz niepiś-
mienni, o ile mieli prawo wybor»
cze lub głosowali przed powyższą
datą 

 

  

Dwuch ratuje samobójcę

Brzeg przy placu Battery, nie
jest odpowiednim miejscem dla
samobójców: woda tam płytka,
wobec tego dużo jest chętnych do
ratowania życia desperatów.
Wczoraj słońce pięknie

ciło, wię młoda para małżeńska
Mr. i Mrs. Brummelen siedziała
sobie na ławeczce, przyglądając
się posągowi Wolndści. Nieopo-
dal Alvin Walty stał tuż przy
brzegu, Niespodziewanie młody,
wynędzniały człowiek rzucił się
do wody w zamiarze samobój»

Walty i Brummelen, jak
jeden mąż skoczyli na ratunek,
pogrążyli się aż po łopatki w wo.
dę i wyciągnęli zrozpaczonego.

I nie warto byłoby o tem wszy»
stkiem pisać, gdyby nie fakt, że
urałowany nie mógł się na no-
gach trzymać z głodu..

Głodni ludzie w New Yorku,
gdzie stosy pożywienia gniją i
gdzie apetyt odbiera widok wy.
stawionego na kazdym kroku ja-
dla.

świe-

 

 

 

Zawiadomienie o samo-

bontme

PrzcmystuwxccEverett otrzy-

mał list od przyjaciółki panny

Manning z zawiadomieniem o za-

miarze odebrania sobie życia. Na

tychmiast udał się na 80 ulicę

n. 132, gdzie mieszkała młoda

kobieta. Przy pomocy pani Gai»

nes, zarządzającej budynkiem, wy

łamał drzwi od mieszkania.

Na łóżku w ubraniu nieprzy-

tomna od zażytej trucizny leżała

Margaret Manning, telefonistka z

zawodu. W stanie krytycznym

odwieziono ją do szpitala Kni-

ckerbocker.

Wliście Margaret pisze, że chce

aby jej ciało zostało oddane ja-
kiemu szpitalowi dla badań ana-

tomicznych. Oszczędności w su-

mie 300 dolarów przeznacza dla

swoich przyjaciół Samobójczy»

ni liczy 27 lat. Co przyczy-

ną rozpaczliwego kroku, brak

szlńchetnego celu w życiu, czy

ciężkie przejścia życiowe, - nie

wiadomo.

Co qytelnicy na to?

,.Ośmdnesqt procent szoferów
przy „taxi" w New Yorku są pl-
jakami, albo konsumentami nar.
kotyków albo złodziejami."
Te słowa zostały wypowiedzia-

ne przez Williama Larney, przę-
wodniczącego zarządu dyrektó-
rów kompanji Mogul Checker
Taxi, wobec sędziego, Oberwager.
Chodziło o sprawę szofera tej
kompanji, który zniknął przed
baru dniami z automobilem, Pan
Larney przy sposobności wylał
wszystkie swe żale na szoferów,
których widzi tylko w najczar-
niejszych barwach. Według nie-
go, zło leży w tem, że jest tylko
ośmiu inspektorów na 16,000 do-
różek automobilowych. Larney
żąda ścisłego dozoru, dotychczas
żaden zawód nie korzysta z ta-
kiej samowoli i bezkarności, jak"
szoferzy.

NA STO CHORYCH,

95 CHORÓB

powstaje z zaburzeń żołądkowych.
Czy zastanowiliście się kiedy, czy
Wasza choroba nie byla lub jest
początkiem niedomagań żołądkowych?
oile tak to spróbujcie używać no-
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ziołowego lekarstwa
KATRO-LEK które tysiące wyle-
czyło i tym uratowało życie.
W razie, gdyby Wasz aptekarz lub

agent nie miał KATRO-LEK, to
pistcle zaraz poukuwydo wynalazcy
a on Wam n, adresujec
LA WOJTASXRSKIDRUG CO.,
114 Brighton St, Beston ._. .. 
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Życie Towarzyskie

Wesoły Wieczorek

Komitet Im. J. Piłsudskiego w

New Yorku postanowił urządzić

WESOŁY WIECZOREK w Domu

Narodowym, dnia 18 październi-

ka, 1924.

Wiejski taniec

Wsobotę, dn. 27 września, sale

Domu Narodowego w N. Y, przy-

hiorg sig w odmienny, dawno jut
nie widziany strój i przemienią

się w prawdziwą farmę ze wszy›

stkiemi jej pięknościami 1 powa

bami. Chór Polonia, obchodzący

w tym roku swój jubileusz, po-

stanowił Poloni newjorskiej -

znudzonej monotonnemi balami

i wieczorkami, dań nowego

i oryginalnego, a mając w gronie

swem dosyć młodzieży, gwaran-

tuje, że będzie to zabawa, jakiej

nie było od dłuższego czasu. Go-

ście będą mieli zupełne złudzenie,
że przyszli: spędzić chwil kilka

wieczorem na farmę, na wieś. Bę-

dą tam więc minjaturowe budyn.

ki wiejskie, a wśród nich krzą-

tać się będzie czterdzieści uro-

czych członkin chóru Polonia,

jedne w krasiatych strojach far-

merskich, drugie przebrane za pa
robczaków, inne w roboczej o-

dzieży, farmerzy pilnować będą

porządku, a chłopska orkiestra
pod batutą prof. Karlewicza -

rznąć będzie od ucha nasze uko-

chane obertasy i krakowiaki. Dla

panic, które nie zdążyły się wy-

dać w roku przesiępnym, będzie

specjalne biuro pozwoleń zawie

rania małżeństw (marriage licen-

ce bureau), zaś sędzia pokoju w

całej swej powadze + wiejskiej

surowości, urzędować będzie z ca

tym sztabem policjantów i szery-

fów - niesforni i prawo prze-

stępujący pociągnięci zostaną do
odpowiedzalności i na miejscu

odestani do aresztu (jail), porę-

czenie (bai) jednak będzie do-

zwolone.

Niespodzianki trzymane są w

tajemnicy, aby gości tem więcej

ubawić i rozweselić, a każdy, kto

uczęszcza na zabawy chóru Po-

lonia, przyznać musi, że są one

jedne z najweselszych i najpo-

pularniejszych, gdyż tam mło-

dzież, pełna życia, energji i po-

mysłów, przygotowuje cały pro-

gram wieczoru, a publiczność ni-

gdv się na niej nie zawodzi. Pa-

miętać więc należy, że już w tę

sobotę 27 września w Domu Na-

rodowym odbędzie się ten ory-
ginalny, wiejski taniec za wstę-

pem tylko 50c.

Ponieważ jest to rok jubileu-

szowy, chór Polonia na koncer-

cie swym w dniu 18 października

również w Domu Narodowym po

pisze się przed publicznością no-

wojorską i udowodni, co można

dobremi chęciami jednością zdzia
łać dla muzykii dla pieśni.

Pamiętajcie 4 wiejski taniec w
tę sobotę.

Wielki Bal

Tow. Kółko Przyjaciół urządza
wielki roczny bal dnia 27 wrze-
śnia, 1924 r. na górnej sali Domu
Narodowego, 19 St. Marks Place.
Wszwsev, którzy byli na poprze.
dnich balach i wieczorkach Kół-
ka Przyjaciół, wiedzą najlepiej,
jak się można ubawić w gronie
tych serdecznych przyjaciół, tak
samo tym razem nie zapomną o
dniu 27 września i nietylko, że
sami przybędą, ale przyprowadzą
swoich: przyjacieli 1 znajomych,
ponieważ górna sala Domu Na-
rodowego jest obszerna, więc każ
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KONTA DLA TOWARZYSTW PRZYJMOWANE

dy się ubawi dowoli, Komitet tym
razem postarał się o pierwszorzt«
dna orkiestrę, złożoną z ośmiu
muzykantów, a więc każdy bę-
dzie zadowolony i wytańczy się
dowoli. Kółko Przyjaciół śmiało
liczy na Polonię miejscową i 0-
koliczną, która licznie przybędzie
na ten bal, o co uprasza

KOMITET.

Wieczorek...
zawierania ślubów

urzadza Towarzystwo Muzyczne
MONIUSZKO w Domu Narodo-
wym, dnia 12 października, 1924,
Wieczorek zacznie się o godzinie
4ej popołudniu. Do tańca przy-
grywać będzie WŁASNA ORKIE-
STRA. Każdy bilet jest gwaran=
cją wesołej zabawy, m kosztuje
tylko 50 centów z garderobą.

Wielki Koncert i Bal
„Echa"

Tow. Śpiewu 'ECHO w New
Yorku rozpoczyna karnawał je-
sienny pierwszym wspaniałym
koncertem i balem, dnia 25-50
października, br.
Jak zawsze, tak i tym razem,

komitet Towarzystwa dokłada
wszelkich starań, ażeby bogato u-
rozmaiconym programem zado-
wolić przyjaciół i sympatyków
Towarzystwa ""Echo:
Znakomite siły artystyczne przy

rzekły współudział w koncercie,
za6 znakomita orkiestra prof.
Zimnocha, przygrywać będzie do
tańca, czem zapewni nadobnym

Paniom nadzwyczajnie
dobrą zabawę.

Górą Pieśń!

Taa 120 00900KWARTALNA

Pieniądze zaepe:
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(Ciąg. dalszy.)

Na te słowa spojrzał z pogardą rycerz na wo-
Jaka i nic nie odpowiedziawszy, obrócił się do
branki.

- Ho! nie darujecie przypadającej części,
brać będziecie fak drudzy, a nie chcecie przyło-
żyć waszego. Zapewne to byłbyłatwy sposób, tyl-
ko że się nie uda.

-- Przecież wlemy - rzekł inny -- jak pig-
kny łup macie, Nie trzeba nam mówić, coście mył-

wazyll na zdobycie jego, ale to wszystko nic nie

pomoże, co się należy, to oddać: | żebyście sto

razy byli dzielniejel, nie zdołacie tej skrzyni prze-

ciw nam bronić; radzę więc lepiej dobrowolnie

ją oddać

Na wszystkie przemówki rycerz nic nie od-

powiadał, ani zdał się nawet ich słyszeć, a oczy

jego ciągle były zwrócone na brankę.

- Bracie -- rzekł jeden ze śmielszych -- on

chce pewnie, żeby mu trudu oszczędzić. Czy nie

widzicie, że ranny jest w ramię? Hej pomóżcie

mi tylko, będzie ona nasza. - I ściągnął rękę po

skrzynię.

-- Wara! -- krzyknął wtedy rycerz, prze<

nosząc rękę z temblaku na oręż. -- Wara! jeśli

nie chcesz, żeby twój łeb był pod mojemi noga-

mi. Nie żądam źdźbła z ogólnej zdobyczy, lecz

blada temu, kto po moją sięgnie! .

Cofng! się wojak od wozu, mierząc nieuf-

nem okiem rycerza, Towarzysze jego w śmiech

rzecz obracając, pytali rycerza, co ma takiego

w skrzyni, że ją tak broni; ale on i na to nic

nie odpowiadając, zdał się pilnować tylko ski.

nień swej branki.

Tymczasem sąd dzielczy odbywał się z pośple-

chem i starannością, jakich tylko wymagał tak

liczny i bogaty zbiór plonu. Jagiełło zatrudnio-

ny podziałem lupów, które ciągle zewsząd zno-

szuno, odzywał się niekiedy do matki, tłumacząc

jej przeznaczenie nfektórych przedmiotów; od-

powiadał na pytanie Litwinek, zajętych rozmai-

! tością strofów niewiast polskich, lub też sam zdję

ty pięknością oręża, który mu wpadł wręce, py-

tal rycerzy, przez kogo i na kim był wzięty.

- Bogowie - mówił - dali nam piękny

pożytek, a mało krwi od nas żądali, Prawda, w

odwrocie trochę nas uskubnęły Lachy, ale gdzie

drwa rąbią, tam muszą lecieć trzaski, Znać, że

Polska długo gości nie miała, bo się spanoszyła

nie źle. Już to z nimi trzeba zawsze prędko a

niespodzianie. Nieprawdaż, bracie SklergieHo?

- Zapówne - odpowiedział Sklergietło -

zdobycz jest godną trudu waszego. Ale powiedz.

cie nam panie, co zrobim z tą zgrają więźniów,

którycheśmy z sobą przywieźli? Czy będziem i

tych próżniaków chlebem naszym rozpychać?

- Nie troszcz się, bracie Skiergletlo. Kogo

stało na mięso, stanie i na krupy --- odpowiedział

książę. - Będą nam pomagać odbudowywać zam

ki, które niegdyś Ich ojcowie popsull. Nie dam

ja im próżnować, niech się tylko rozgoszczę co-

kolwiek,

- Dawny zwyczaj, prześwietny książę - o-

dezwał się Jerbut - poświęcał najznakomitsze

więźnie bogom na ogień.

. - Ba! aleśmy w ich poplołach nie znajdo-

wali złota - odpowiedział książę. Na ogień mamy

lasy, więżnie niech będą zatrzymani do przyja-

zdu Lachów z okupem. Są też i u nich nasi ry-

cerze, radbym, iżby mi wróceni zostali Ale, ale,

dawno nie widzę mego dzielnego Dowojny. Czyli

zostawszy w odwodzie nie dostał się czasem w

ręce Polaków?! bo to on do ostatniej kropli rad-
wszystko z nieprzyjaciela wycisnął,
- Nie wzięło go licho - rzekł jeden z ry-

cerzów - ale pojmawszy w plon jakąś Laszkę,
nie może się od niej oderwać, a co gorsza, nie
chce łupów oddać do działu,

Książę kazał natychmiast zawołać rycerza,
Dowojna! Dowojna do Pana! rozlegały się głosy
po całem przestworzu. Usłyszał je rycerz, kazał
woźnicy obrócić ze składem przed posąg Per.
kuna 1 stanął śmiało przed księciem.

-- Cóżto? -- rzekł groźnie Jagietło - tyś mi
się widzę spolaczył? Czemu to dotąd z tupami
nie stajesz? Czy myślisź, że łeb twój na karku
pewniejszy dlatego, żeś mężnie czynił pod Za-
wichostem? Zuchwały! to była twoja powinność.
Wiem dobrze, żeś na przodzie najbogatsze dwory
najeźdzał i najpiękniejsze Polki brał w jascyr;
wiem, żeś najpierwszy z twym hufcem wszedł
w Sandomirskiem na świętą górę Polaków (Góra
Świętokrzyska, na której klasztor 00. Benedyk-
tynów przez Chrobrego założony), zapewneś tam
nie pełzał na klęczkach, umiałeś mnichom gębę
otworzyć, były tam bogaciwa niezmierne; znam
cię, masz wiatr przedni, pokaż więc, jakeś się
sprawił Zresztą już ci uwalnia nasza łaska od
podziału Żśjących łupów, jakkolwiek szacowane
być mogą, rób z nimi co ci się podoba; ale złoto,
srebro,, znasz prawo, musisz do najmniejszej
szczątki wszystko tu złożyć.
- Dobrze, książę -- odpowiedział Dowojna

- bierz konie, rynsztunki, i pełne drogich kami
ty szkatuły, wszystko to twoje, niczego nie za
taję. Dwadzieścia wozów mojego plonu najpierw
sze weszły na zamek, drugie tyle jeszcze w W"
dze; czyń z tem wszystkiem, co cl się podoba, ale

zostaw mi tę skrzynię fedng.

- C62 się takiego w niej znajduje? - za-

pytał książę.

- Bóstwa chrześcijańskie - odpowiedział

rycerz.

- Bóstwa chrześcijańskie? ~~ ponowiłzd!»

jeny. książę. - Dowojna,tyś oszeletig
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|- Bluźnisz -- rzekł do Dowojny Jerbut, -Bóstwa chrześcijańskie równie jak inne łupy na-leżą do działu.- Cicho! - przerwał groźnie Jagiello, a od-wracając się do Dowojny: - Czemuż chcesz, że-bym ci te bóstwa zostawił?- Muszę je odwieźć do Polski -- odpowie-dział rycerz.rwać; ale wprzód musisz wyznać. co cl Jest po-wodem do tak występnych zamiarów.Wszyscy rycerze (skupili się koło Dowojny.Księżna Olgierdowa, Aksena i całe zgromadzenie,|- clsnge się do niego, ciekawe było dowiedziećsię, jaką da przyczynę tak dziwnego żądania.- Tak jest, weź mi życie -- rzekł smutno ry-cerz - nic ci już po mojej dzielności, przepadłaona na wieki. Ale posłuchaj wprzód, i wy kole-dzy z mojej przygody bierzcie ostrożności przy-kład! Ęledym niszcząc Sandomirza włości, wdarł

się na Świętokrzyską górę i napełniwszy tę skrzy
nię zdobyczą kościelną, spieszyłem za wojskiem
napowrót, zły duch mnie skusił, żem za plonem
zboczył do pięknego dworu, który niedaleko stał
drogi. Nie zastałem już tam nikogo, prócz sta-
rego pana z córką, czekających spokojnie śmier-
cl. Szlachcie stwy siedział nieporuszony, córka bla

da klęcząc u nóg jego, krzyż w ręku trzymała,

-- Gdzie masz twe złoto 1 skarby? zawołałem
przykładając miecz do piersi, Starzec zalękniony
nie mógł nie odpowiedzieć, lecz córka jego: -

Dobry rycerzu! - rzekła łagodnie - dom nasz,

skrzynie i szafy otwarte, bierz co ci się podoba,

nic nie ukrywamy, weź mli życie; lecz przebacz

ojcu mojemu. - Jak słońce lód kruszy, tak jej

wzrok od razu zniszczył męstwo moje. - Weź

twe zbiory napowrót - odpowiedziałem - lecz

córka twoja jest moją branką. Słuchaj mnie, ry-

cerzu - mówił drżący starzec - cóż ci przyjdzie

z biednej dziewczyny: do pracy się nie zda, za-

mrze ci w drodze. Skarby, które tu widzisz, jesz-

cze są niczem w porównaniu do tych, których

ci mogę dostarczyć. Wierz mi- pientądz jest le-

pszy niż.gładka dziewczyna. Od stop do glowy

złotem cię okryję; zostaw mi tylko tę starości

pociechę. Jam rzek: -- Pierwej cl wszystkie zdo

bycze i tę szablę oddam ostatnią, niż wydrzeć

sobie pozwolę twą córkę. Ona moją branką i musi

ze mną jechać do Litwy, Kazałem tedy towarzy-

szowi złożyć zebrane w domu jego lupy, 1 wzigw-

szy na koń brankę puściłem się z nią jak wiatr

ku Litwie. D

-- Co za szaleństwo! zo ca strata nlena-

grodzona - mówili między sobą rycerze. - Za

jedną smaglą pogankę nie przyjmować tak wiel-

kich skarbów, i to nawet wracać, co już miał w

garści! wszakże w jego było mocy i Laszkę i skar-

by zatrzymać. Książę! on wart, żebyś go przynaj-

mniej na rok do turmy osadził.

"- Goniy mnie narzekania starca - mówił

dalej Dowojna - ja zdobycz moją unosząc pe-

dziłem za wojskiem. Już nie lecieć naprzód z orę-

żem, lecz się uchronić i żyć zapomnianym, było

mojem życzeniem! Wioski obrócone w popiół, cia»

ła leżące po drodze, cały kraj zmieniony w pu-

stynię, zdał się mnie pytać ze szyderstwem, gdzie

się moja dzielność podziała! Pędziłem z towarzy-

szami o tem myśląc jedynie, żebym z moją zdo-

byczą stanął jak najprędzej w Litwie. Ale bogo-

wie skarali zaślepienie moje. Hufiec Polaków za-

stąpił mi drogę u Wisły: przebiłym się z orężem
wręku, lecz ranny zostałem, Rana mi dojmować
zaczęła. Przymuszony przesiąść na wóz, na któ-
rym złożone były rzeczy kościelne dla ulżenia
ciężaru chciałem sprzęty między towarzyszów
podzielić; ale branka moja padłszy na kolana za-
klinała ze łzami, żebym się nie tykał świętości i
na miejscu jak były zostawił, Stało się podług jej
woli. Rana moja tymczasem coraz w gorszym
była stanie. - Dowojna! -- rzekła poczciwa dzie-
wczyna - ty cierpisz, Bóg cię karze za krzywdy
nasze! Może stracisz rękę, którąś znieważył ko-
ściół jego święty, którą ojca z córką rozdzieli-
leś: Ale Bóg nasz każe nam nieprzyjaciołom prze-
baczać I ratować ich w nieszczęściu. Posłuchaj
mnie: zatrzymaj na czas twą podróż, znam się
na ran leczeniu i spodziewam się wkrótce wrócić
cię do zdrowia; przeciwnie, jeśli dłużej zaniedbasz
opatrzenia rekiti nie użyjesz wczasu, rana może
zostać śmiertelną, a wtenczas próżnemi byłyby
wszelkie starania. Usłuchałem i wyprawiwszy to-
warzyszów naprzód, w najplerwszej litewskiej
zatrzymałem się wiosce. Zaczęły się sprawdzać
jej przeppwiedzenia: gorączka 1 osłabienie razem
mię uderzyły ; moja branka dzień i noc mnie pl-
nowała; ona moje pragnienie gasiła, opatrywała
ranę, przyprawiała pokarm 1 wkrótce wróciłem
do zdrowia, Książę! rycerze! kiedym bez pamięci
leżał opuszczony od towarzyszów, przyznajcie,
nie byłoż w jej mocy odebrać mi życie? mogła
mnie wreszcie zostawić losowi I z bogami obrócić
do ojca; ale cnotliwa nie odstąpiła mnie w przy-
krym razie, owszem wszystko czyniła, aby mię
zachować. Zawdzięczając tedy jej starania, przy-
rzekłem powrócić ją ojcu i dalem, słowo, że Fo
świętości na miejsce odeszę; żądałem tylko, iżby
ml towarzyszyła do Wilna, gdziebym pokrze-
piwssz zdrowie, mógł Ją sam odwieźć do Polski,

Smiać się z tej mowy zaczęło rycerstwo i ró-
Ane Dowojnie czynić przymówki. Jedni utrzymy-
wali, że mu się w chorobie rozum pomieszał; dru-
dzy, że go branka urzekła.

;'( P
 

   

- Wart jesteś, żebym kazał jękyk ci wy.

|
|

|

JERSEY CITY |

Polski Uniwersytet Ludowy

Podaje się do wiadomości miej»
scowe) Polonyi, ze w dniu 21 bm.
odbyło się zebranie członków
P. U. L. na którem wybrany zo-
stał nowy zarząd, oraz omowlo-
no sprawę polskiej szkoły dla
dzieci
Wnastępnypiątek odbędzie się

posiedzeniu zarządu w sprawie
rozpoczęcia nauki języka polskie
o. oraz w sprawie balu, jaki
przygotowuje Klub Kobiet z P.
U. Ludowym.

ąd P. U. L. prosi Polonię
o zainteresowanie się tą szkołą,
która ma za zadanie utrzymać i
zachować _polskość _przyszłego
pokolenia i zaznajomić młodzież
z historią i geografją Polski.
W skład nowego zarządu we-

szli:
Trzuszkiewicz, prezes.
Kryszczyński, wice prezes.

  

  

Śliwiński, kasjer. .
Komisja rewizyjna:

Plaza, Zielinski | Wiśniewski.
R. Fedorezyk, sekr. prot.

Spadł ze schodów

Adolf Capakowski, lat 38, z
pn. 154 Seventh ulicy, spadł ze
schodów w swym domu, wczo-
raj po południu i rozciął sobie
głowę. Dr. Bichner ze szpitala
miejskiego opatrzył mu ranę,
pozostawiając go w domu.

 

 

Aleksander Midura, z pn. 697
Henderson. ulica, obchodził wczo
raj 28-rocznicę swych urodzin,
w pewnym salunie przy Grove
ulicy. Gdy stracił kilkanaście
dolarówi upił się, salunięta wy.
rzucił go na ulicę, gdzie poli-
cjant aresztował go za pijańst-

oc spędził on na stacji po
yjnej.

 

  

NEWARK

Z Komiteta Ratunkowego
 

Komitet Ratunkowy na Ne-
wark i okolicę podaje niniejszem
do wiadomości Szan. Polonii, że
zapoczątkował pracę urządzenia
choinki dla biednych dzieci w
Newarku, przeto uprasza wszy-
stkich o wszelkie datki, jakteby
nie były składać w biurze ob.
P. Sypniewskiego, 48 Beacon ul.
lub u ob. J. Czechowicza, 54 Bel.
mont Ave., które komitet będzie"
odbierał i kwitował takowe w
miejscowem piśmie „Kronika".
Szanowni Obywatele i zacne O.

bywatelki! Nadchodzi zima, a
biedne dzieci odzieży
i obuwia, więc nie żałować też
i grosza dla polskich sterót,
Co damy dla biednych sierót,

to nas nie zuboży, a ich wspomo-
że.
Za Komitet Ratunkowy,

P. Pomianek, sekr.
 

Polski Klub Oświatowy

odnowiony

Od kilku tygodni wrzała pra-
ca przy odnawianiu i odrestau-
rowaniu wewnątrz od piwnicy
do dachu budynku Polskiego
Klubu Oświatowego, pr 250
Court ulicy. Bufet jest obity
cały blachą i pomalowany far-
bą przyjemnego koloru. Sala
górna jest całkowicie odrestau-
rowana, pomalowana i potapeto
wana pięknym ciemno - miebie-
skim papierem. - Słowem we-
wnątrz, klub wygląda jak cac-
ko. To też nie dziw, że towarzy»
stwa śpieszą teraz z wynajęciem
sali na bale. jesiennei karnawa
lowe. Komisja dzierżawy ogla-
sza, że jest jeszcze kilka dat
otwartych na bale lub inne za-
bawy okazyjne.

Już dawno nie było i długo
nie będzie takiego balu, jak 24-
roczny bal Sokoła Polskiego, któ
ry odbędzie się dnia 4-go paź-
dziernika, w Krueger Audito. !
rium, w ofbrzymiej sali, przy
dźwiękach dwuch orkiestr, aż
miło będzie się można zabawić
do rana.

ELIZABETH

Bójka na bala w Sokolni -

jeden umiera w szpitalu
 

Wskutek bójki i rozruchów,
spowodowanych przez dwuch

 
mężczyzn tańczących razem na
balu w Sokolni przy Third i So.
Park ulicy, jaka miała miejsce
ubiegłej soboty, Stefan Dorek.

| tej bójce odi

 | lnt 82, z pn. ul,i

walczy dziś ze śmiercią w szpi-
talu Elizabeth General.
Wielu innych uczestników w

to rany, od pig-
ści, krzeseł i pałek policyjnych

Jan A. Kaplacz, lat 22, z pn.
310 Magnolia ulicy, tańczył z
drugim mężczyzną, którego na-
zwisko nie wiadome policji, Do-
rek, którypilnował porządku na
sali, podszedł -do obu, prosząc,
aby zaprzestali tańczyć.
Według twierdzeń świadków,

kilku innych mężczyzn rzuciło
się na Dorka, obijając go do nje
przytomności. Wtej samej chwi
li na calej sali wywiązała sig
masowa bójka i wszyscy obec-
ni, mężczyźni i kobiety zaczęli
się wzajemnie tłuc. Wezwana
policja ledwo się uporała z wal.
czącemi. - Kilkadziesiąt osób
znajduje się dziś pod aresztem.
Dorkowi rozstrzaskano czaszkę
1 uszkodzono go wewnętrznie.

ELIZABETH

Brał siekierę do łóżka ze

P sobą

 

   

Angelo Vena, stolarz, -który
mieszka pr/ 70 Clifton pl., za-
zwyczaj Spi ze siekierą obok sie
bie kazde) nocy. Nie wiedząc na

kogo Angelo przysposabia sie-

kierę, żona jegoporozumiała się

z policją.

Wczoraj w nocy, trzech dete-

ktywów ze stacji policyjnej

przy Mercer ulicy, wpadli do

mieszkania Veny i zabrali go

do więzienia powiatowego, gdzie

będzie pod obserwacją psychja-

try przez dziesięć dni.

* LINDEN

Zawiadamiamy wszystkich ro-
dziców, którym szkoła polska le-
ży na sercu, że Kółko Oświato-

we im. Józefa Piłsudskiego ot-

wiera powtórnie szkołę wieczor.

ną dla dziatwy polskiej,

Lekcje będą udzielane trzy ra-

rv w tygodniu: w poniedziałek,

środę i piątek, po dwie godziny,
od Gej do Bej wieczór, Szkoła roz-
pocznie się dnia 19go IX, br.

Zapisy dzieci do szkółki wie-

czornej przyjmować będzieny do
połowy października.

Komitet szkoły:

Józef Kościoff

Wojciech Kurarz
Jan Gujda.

KALENDARZYK ZABAW

W NEW JERSEY

27 Września -- T-wo Wzatemnej Pome«
of Pat Poinkich urządza: Wielki Bal
Parhvlowe, w Klubie Orwiatowym,
MS Oourt Street, Newark N 1.
Września - Klub -Weteranów |Armii
Polskiej w N. 3.
Mai Wwiegakt -w Opera pray

C 1 26th Street, w Bayonne.

a

  

  

    

 

Tewo Aplews Marmo:
urządza Kemsert 1

uditoriam  Blatego Ori, w

thee - Zwiazek
Nerwmy -Jestenny el w

  

Town Tamborów Kaz
ra Wielki 100 Jerienny.

w Kruegers Audltorium, przy Bei.
Avenue,

wo aun
ursodia

Weteranów Armii

  

Po »
Amerykańskie

15 Listopada -Zwiazek Przyjaciół ursa=
dra Ostatni Biel przed Adwentem w
ki «y nurt. street  

 Hit10Sits

Pamiętajcie o Funduszu Im.

Józefa Piłsudskiego  

 

Najmłodszy odznaczony hwrcerz,
12-etni Bruce Norman z Cham

pnign, II.

CO POWIEDZIAŁ MA-

' SARYKOWI RABIN

CUDOTWORCA

„Trzymaj się mocno klamki, -

ale także wyciągaj rękę w kie-

runku bramy wyjścia.!

 

Amerykańsko - żydowskie cza

sopismo ,,Jews Revue" przyta-

cza ciekawyszczegół z ostatnie-

go objazdu prezydenta republi-

ki czesko - słowackiej, Massa

ryka po Słowacji.

Prezydent „pragnął doklad:

nie poinformować się o nastro-

ju oraz życzeniach ludności" i z

pewnością dlatego właśnie ob-

wożono go po żydowskich miej.

scowościach Słowacji i pokazy-

wano mu przedstawicieli tamtej

szej żydowskiej ludności. -W

miasteczku Munkacs, Massaryk

bardzo zainteresował się posta-

cią uczonego w piśmie rabina,

Herza Spiro, zwanego rabinem

cudotwórcą ze względu na udzie

lone przez niego cudowne rady

życiowe, ktore maja nieodzow-

nie gwarantować powodzenie i

wszelkie szczęśliwości, Massa-

ryk zapragnął również uzyskać

jedną z takich rad i w tym celu

zaprosił rabina na audjencję. -

Mędrca wprawiło to narazie w

niezwykłe zakłopotanie.

,Rabin cudotwórca - pisze

„Jews Revue" - oglądał się nie

spokojnie na wszystkie strony

po pokoju, mrużył małe oczki i

najwidoczniej znajdował się w

wielkim ktopocie. Później pogła

dził długą, aksamitną brodę tak

jakgdyby siedział nad grubymi

folfałami talmudu, zajęty roz-

wiązywaniem trudnej, skompli-

kowanej kwestji, Wreszcie

przerwał przykrą sytuację sło-

wami: „Czy wolno ml zadać

ekscelencji pytanie?"

Pytanie to brzmiało: „Czy

Wasza ekscelencja ma rodzi»

nę?"

Otrzymawszy odpowiedź pota

kującą, rabin - cudotwórca wy-

głosił co następuje:

„Tedy 'chciałbym prosić pana,

abyś pan nie zapomniał jak prze

mijającem jest wszystko, co

ziemskie, W świętej księdze Zo-

haru jest napisane: Twoje oko

powinno na prawo spoglądać,

lecz także na lewo nie powinie-

neś być ślepy, trzymaj się mo-

eno klamki, lecz także ku bra-

mle wyjścia powinieneś mieć rę-

kę wyciągniętą. Ułomny błąka

się w ciemnościach, lecz mę-

drzeć ma oczy otwarte. Dlatego

chciałbym prosić pana,Ekscelen

cjo, abyś pan przynajmniej polo

› ę swego kraju kazał przepisać

pr widłowo w księgach na imię

i własność czeigodnej swej

dziny".
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- 1POLSKI
w

ILE I JAKIE RZĄDY MIAŁA

DOTYCHCZAS POLSKA?

Niepodległa Polska miała już

Dziesiątym z kolei

: y, Władysła

wa Grabskiego. Rządy te były

następujące:

Rząd Ignacego Daszyńskiego,

(od 14 listopada do 17 listopa:

da 1918) - 3 dni.

Rząd Jędrzeja Moraczewskle-

go. (od 17 listopada 1918 do 16

stycznia 1919 - 1 miesiąc i 29

dni.

Rząd Ignacego Paderewskis-

go, (od 18 stycznia 1919 do 13

grudnia 1919) - 7 miesięcy |' »

10 dni.

Rząd Skulskiego od grudnia

1919 do czerwca 1920,

Regd Wład, Grabskiego,

czerwcą 1920 do lipca 1920.

Regd W. Witosa (od 24lipca

1920 do 19 września 1921)- 18

miesięcy i 25 dni.

Rząd Antoniego Ponikowskie

gb, (od 19 września 1921 do 28

czerwca 1922) - 9 miesięcy 1

9 dni.

Rząd Artura Śliwińskiego (od

28 czerwca 1922, do 29 I

1922) - 1 miesiąc i 1 dzień.

Rząd Jul. Nowaka (od 27-go

lipca 1922 do 16 grudnia 1922)

- 4 miesiące i 17 dni,

Rząd Władysława Sikorskie»

go (od 16 grudnia 1929 do 28

czerwca 1923) - 6 miesięcy i

12 dni.

Rząd W. Witosa (od 28 czer-

wca 1923 do 19 grudnia 1928)-

8 miesięcy 1 21 dni.

Rząd Władysława Grabskiego

(od 19 grudnia 1923 roku i rzą

dzi dotychczas).

HUMOR

Dziwny entuzjazm,

 

od

  

-Uderzyteś pan tego oto pa-

na w twar w czasie przedata-

wienia, gdy teatr byt przepel-

niony. Co pan powiesz na swo»

je usprawiedliwienie?

- Ach, panie sędzio, sztuka

była świetna, oklaski biłem za-

maszyście, być może, że w en-

tuzjazmie między ręce wpadła

mi akurat twarz tego pana -

przecież to ogłos "jednakowy,
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FROM _ZOVERED PIER :o

SZYBKA OBSŁUGA -

SZEŚC DNI WODĄ

PARIS 1 Paździer., 22 Paździer., 19 Listop.

SUF
FRANCE & Paździer., 29 Patdricr, 28 Listop. (a

Na wszystkich naszych specjalnych pociągach, spotka cio tłómaczy, mówiących po Angtelsku 1 po Polsku,
którzy podrozować r Wami będą przez całą drogo.
Arancl Europejcy French Line pomogą
zajmią "się wszystkiem! podróży ber platgle
Drugie 1 trzecie klasy są urządzone bardzo wygodnie, se
wodociągi w każdej kajucie sale towarzyskie, sale do palenia, salon fryzjerski ! pokład spacerowy. Roz.
koszować się będziecie słynną kuchnię jakoteż możecie otrzymać ulubione potrawy razem z na.
pojémi do których przyswyczailiście sig. Uprzyjemnią Wam czas muryka, tańce, radio 1 (nne rozrywki.

Po daisze szczegółu zgłoście się do lokalnego agenta lub

FRENCH LINE | nomsrw,

  

ROCHAMBEAU
oe Grasse .

FREN ...
SAVOIE ..

Wasze

   czo 23
OVERED PiE R-

Podróżujcie „FRENCH LINE" Drogą

NEW YORK-HAVRE-GDYNIA
GDANSK - KRAKÓW - LWÓW - WARSZAWA

LAFAVETTE ..

   

rodzinie { krewnym otrzymać paszporty i wizy, jakotek

szystkieri nowoczesnem! wygodamt, umywalnie,

 

..18 Października

 

  



 

   

    

 

  

 

£STRONICA --- -- NOWY ŚWIAT CZWARTEK, 25 WRZEŚNIA (THURSDAY, SEPTEMBER 25,) 1994. ©

. NWA jest dob isk „Wład-ł » » P
NiaSwiad ›» zane namjesdobrzenazwiskoo. Wiedy: JAK NAR, DEM. "ODBUDOWYWALA POLSKE ToścI

FerreerRBpenisgrow- wiadowców moskiewskich, już przed laty W ROSYJSKIM WYWIADZIE  WOJENNYM PCL dzegeóo,
MEMBER A. B. C.

B D. KUŁAKOWSKI - Present ans ke caer -w. Alaric Wiis * C*

 

P YOLLES -Sundar Rralg lite * heMiM F WEGRENNER - General Manager
Eintenntk wrdawany przez apoieg Wydaw "Nowy (wiat , Ios ---w TxEntered ma Second Claas Matter, March dint, 31%, mt bwYork Pom Office. New York, N. 

Nowy awiat rUstisiino co
«fite yrics ang

Inc
(hk i

 

m JA,,or iBone" Tindetor dan I w |CCTn otha 1 t Fo nie .es Months 17 wo Knartainia8 Messine's teo1 anie artsHB
i'w TmInHX  

 

 

 

   

NEW rok crry oriens ~~bat z w skew youkt6. hho, incuding Sundar Codriemnie z wyjet -niedwietFix Morina CIL wx wanie mo mThrew: Stonth B49 |borrocente . s s"gr 299 90 |3 oobre y., Onis W tylkoBir e: « Ah Ib |Recme Bas"wee PMMapp # Th |btrncante n mPB foo |. i iopo. ABF and sunday 1 w niedzieleD grozne BIE M |Aeormie ... 1313 00* c w. go mKwartainie is so
MAIN OFFICE!24 UNION SQUARE, NEW york, N. v.(Pourih Arenie mleday 15th 1 16th Wireet'e)Telephone, Stuyrosant 5498

BROOKLYN BRANCH:506 Manhattan AvenueTelephone, Greenpoint 0928

- NOSKIENSKIE BAGNO

Na innem miejscu, p. t. „Jak N. D.
Odbudowywała Polskę w rosyjskim wywia
dzie wojennym", podajemy wniniejszym
nrże „Nowego Świata" rewelacje moskie-
wskiej „Trybuny Komunistycznej" 6 Po-
lakach, pełniących podczas wielkiej woj-
ny służbę w carskim wojennym wydziale
szpiegoskim; służbę nie bezinteresowną, a
przeto zdradziecką w stosunku do Polski.

Rewelacje, aczkolwiek sensacyjne, nie
są bynajmniej czemś niezwykłem i nieocze
kiwanem w historji zaciekłych walk orjen-
tacyjnych, wktórych jedną z głównych ról
grała carska Rosja. Polityka Narodowej
Demokracji lak jasno określiła się w okre-
sie wojennym, opowiadając się bez zastrze|
żeń za Rosją, że co do jej właściwego cha-
rakteru, ani na jeden moment nie można
było mieć nigdy złudzenia.

Stosunki w Paryżu przywódców en-
deckich z głównym macherem moskiews-
kim, ambasadorem Izwolskim, które ak-
ceptował swojem nazwiskiem i osobą p.
I. Paderewski, nie mogły pozostawiać wąl-
pliwości, komu oddała swe usługi Naro-
dowa Demokracja w walce z ideją niepod-
Jegłości, podniesioną na sztandarze Legjo-
nów przez Józefa Piłsudskiego.

Orjentacja moskalofilska, opierająca
się na oszukańczej i obłudnej autonomii
długonogiego kniazia Mikołaja Mikołaje-
wicza, święciła tryumfy wśród naszego tu-
taj wychodztwa. Czego nie dopowiedzia-
no w Polsce, organizując „Jegjony" Gor.
czyńskiego, w głównej kwaterze Izwolskie-
go, lub w Ajencji Lozańskiej, wyłaziło w
brutalny zazwyczaj sposób z działalności
moskalofilów na wychodztwie.

Pieniądze, zbierane przez Wydział Na-
rodowy; opłacały Ajencję Lozańską i inne
agendy endeckie i antyniepodległościowe
w Europie. Ale cała ta robota, aczkolwiek
nosiła na sobie wyraźne piętno moskalo-
filskie, starała się zachować pozory idejo-
we, Jeżeli kiedykolwiek podniosły się za-
rzuty, obalające legendy o bezinteresow-
ności Narodowej Demokracji, tuszowano
je zazwyczaj falą niesłychanych kłamstw,
kalumnji i oszczerstw, rzucanych na Pił
sudskiego i Legjony w Kraju, i na Komitet
Obrony Narodowej w Ameryce.

Przypominamytutaj, że chodziły róż-
ne pogłoski o Janie J. Kowalczyku, który
-według rewelacji „Trybuny Komunisty-
&ney"był na żołdzie wojskowej ochra-
ny rosyjskiej i pobierał za swoją „pracę"
600 rublimiesiętznie. .

Jego działalność w Kopenhadze, gdzie
oficjalnie reprezentował Wydział Narodo-
wy, była w swoim czasie szeroko komen-
towana i w Kraju i na wychodztwie.

Teraz jednak dopiero-odkryla sig kur-
tyna. P. Kowalczyk, jako staty korespon-
dent pism związkowych urabiał opinię an-
tylegjonową i anty-niepodległościową za
ruble carskie, pod komendą wywiadowców
Moskwy.

Jeżeli zważymy fakt, że koresponden-
cje tego pana wywierały znaczny wpływ
na wychodziwie, możemy sobie już łatwo
wyobrazić, na czem opierał się Wydział
Narodowy, na czem opierała się straszną
poprostu w swej ohvydzie akcja niszczenia
idei Czynu Sierpniowego i akcji Piłsuds-
Liego na emigracji. |Ilu Kowalczyków by-_

ło na usługach carskiej Moskwy? "**
Rewelacje -„Trybuny -Komunistycz-

  

 

został na światło dzienne wyciągnięty. -

Wówczas Narodowa Demokracja przemil-

oskarżenie. Przemilczał ją sam p.

Rabski. Czyi teraz preemilezy? Czy ra-

zem z nim zignoruje rewelacje moskiew-

skie jeszcze jeden z wybitnych preewod-
ców Narodowej Demokracji, p:- Kozicki?

Nie sądzimy jednak, aby sprawa mogła być

zbagatelizowana, Zanadło dobitne jest 0-

skarżenie i zanadto ciężkie. -Oskarżeni są
to nie zwyczajne małe rybki, nad którymi

przechodzi się do porządku dziennego, -
lecz ludzie, którzy odgrywali i odgrywają

obecnie wybitne «ole społeczne i politycz<

ne w Polsce.
Można, a nawet w zasadzie trzeba da-

rować winy jednostkom, lub grupom €”

dzi, którzy orjentację wyznawali z pobu-

dek czysto idejowych. Lecz tak, jak wzdry-
gnie się uczucie każdego Polaka, gdy mu

ktoś powiedziałby: o darowaniuwiny tar-

gowiczaninowi Branickiemu, który Polskę

sprzedał carowej Katarzynie za stos złota,

nikt nie ośmieli uniewinnić płatnychcar-

skich ajentówz okresu wielkiej wojny. -

Tembardziej zaś, że odpowiada za nich par

tja, która dotychczas jeszcze nie wylazła

  

  

wskiego, tęskniąc pocichu i otwarcie do

„Wielkiej Rosji." I -

Opinja publiczna musi wydać wyrok.

Ostry i bezwzględny. wb.

NIEMIŁA PRZEPOWIEDNIA

Prof. F. Haber twierdzi, że przyszła nade

rasa judzka, będzie żyła znacznie dłużej niż na-

sza obecnie. Człowiek będzie żył 1000 lat.

Wiedza uniemożliwi chorobę 1 osławiony w

Biblii Methuzelah, będzie wyglądał przy długo-

wiecznym człeku przyszłości na młodzieńca.

Nięwesoła to wiadomość. Co można zrobić

z tAWAługim żywotem na tym naszym łez padole,

tego doprawdy wyobrazić sobie niepodobna.

Warto tutaj sobie przypomnieć przepowied-

nię Innego profesora, który zapowiada, że za

osiemset lat ziemia nasza tak będzie zaludniona,

łe wygtarczy na niej miejsca tylko dla stojącego

człowieka.
Jeżeliby ludzie żylt 1000 lat 1 rodzili się w

takim temple jak obecnie, to daleko wcześniej,
niż za osiem wieków, musieliby szukać miejsca

na innych planetach.
Jestto nieprawdopodobne. Możliwem jest

przedłużenie życia ludzkiego, ale jednocześnie na-

stąpić musi ograniczenie urodzin.
A'jnk będzie na świecie troche ciasno, to zja-

wl się zawsze jakiś Napoleon, lub Kajzer Wilhelm,

którzy -udoskonalonemi _środkami wojennemi

kwestię uregulują.
Chyba, że niewyczerpana mądrość ludzka

wynnjdzle inne sposoby normowania urodzin i

śmierci. i
« e c+

GRENLANDJA TONIE

Grenlandja, czyli „Kraj Zielony", kawał ze-

mi, znajdujący się pomiędzy Europę i Ameryką

na dalekiej północy, jest w niebezpieczeństwie.

Według twierdzeń znanego podróżnika kap. Do-

nalda B. MacMillana; który odbył wiele wypraw

w okolice podbiegunowe, a niedawno wrócił po

rocznym pobycie w Greniandji, kraj ten osuwa

się stopnfowo do oceanu, Lodowce posuwają się

na południe, a brzegi północne Grenlandji wido-

cznie nikną w falach oceanu.

Oczywiście, że jeżeli nawet obserwacja kap.

MacMillana są dokładne, to proces zniknięcia

Grenlandii w oceanie potrwa może tysiące, albo

i dziesiątki tysięcy lat. -

Uczeni dowodzą, że niema taklego konty-

nentu na naszym globie, którego brzegi nie ule-

gałyby nieznacznym podmywaniom ich przez fa-

le oceanów. -.

Ziemia nasza nie jes‘ bynajmniej ustalone.
600 5 +

TORTUROWANIE WIĘŻNIÓW

W Chicago, po zniknięciu chłopca Franks'a,

którego jak wiadomo zamordowali Leopold i Loeb

skazani na dożywotne więzienie, policja zaaresz-

towała podejrzanego o zbrodnię niejakiego Wal-

tera Wilsona. Nie przyznawał się Wllson do prze-

stępstwa, więc policja, aby z niego wydostać ze-

znanie, zastosowała znany system tortur t. zw.

„third degree". Wilson ponieważ był niewinny,

przyznać się do niepopełnionej zbrodni nfe mógł.

Został uwolniony.

Ale wraz z jego uwolnieniem wykryły się

barbarzyńskie metody policji chicagoskiej, W ra-

porcie, który został sporządzony pod naciskiem

oplnji publicznej czytamy:

„Był on bity kiszką gumową do tego

stopnia, że torturą dlań było nawet oddycha-

nie. Naturalnie podczas blela Wilson był zwią

zany. Dwukrotnie był pobity przez lejtnan-

ta policji. Dwuch policjantów trzymało wię-

"źnia, gdy lejtenant bł go pięścią do nieprzy-

tomności". .

W Stanach Zjednoczonych według prawa

nie wolno torturami zmuszać aresztowanego do

zeznań, :-,

Ale prawo jest widocznie na to, ażeby go ob-

chodzlćq'
«00% -

- Obywatele w Australji, którzy zaśiedbują gło-
sowania w wyborach federalnych, płacą dziesięć
dolarów kary. Prawo to posiada wiele zwolenni-
ków, głównie wśród kobiet w Stanach Zjedno-
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z przeklętego i straszliwego bagna moskie-«

   
 

W niedzielnym wydaniu
wego Świata" podaliśmy wia-
domość o sensacyjnych rewela-
cjach „Trybuny Komunistycz-
ney" w Moskwie, które demasku
ją wybitnych działaczy narodo-
wo - demokratycznych polskich.

Obszerniejszy materjał w tej
sprawie opublikował pod po-
wyższym tytułem warszawski
„Robotnik", w którym czyta-
my:
„Emerytowany mąż stanu

Narodowej demokracji, p. Ro-
man Dmowski, w nieskończonej
litanji swojej pod tytułem „Jak
odbudowana Polskę?" („Gazeta
Warszawska"), opowiada, jak
to jego stronnictwo w pocie
czoła pracowało dla niepodległo
ści Polski. Wszyscy inni
„przeszkadzali"
wielkiem dziele, oczywiście nie
rozumiejąc tej prostej rzeczy,
że do odbudowania Polski droga
prowadzi przez - carofilstwo,
popieranie imperjalizmu rosyj-
skiego, pisanie tajnych memo»
rjałów do Bobrińskiego, pokor-
ne prośby o autonomię i t. p.
metody „jedynie narodowe".
W „Uwagach" Aszkenazego,

obszernie w „Robotniku" omó-
wionych i uzupełnionych, jest
dużo materjału archiwialnego.
znakomicie wyjaśniającego, jak
to narodowa demokracja na taj-
nych naradach z ezynownikami
carskimi pracowała dla odbudo-
wania niepodległej Polski. Ale
oczywiście jest to zaledwie czą.
stka sekretnej historji carsko -
patrjotycznych wysiłków N. D.
Od czasu do czasu zjawia się
jakiś nowy przyczynek do tej
sprawy. Oczywiście nie otrzy-
mujemy go z rąk N. D.: fakty
i prawda historyczna nie pasują
do rozwlektej i samochwalczej
gadaniny p. Romana Dmowskie
go i jemu podobnych „history
ków" endeckich. _
W sekretnej historji współ.

nej z caratem pracy N. D. „dla
odbudowania Polski" jest dział,
szczególnie wstydliwy: są to

stosunki z oddziałem wywiado-
wczym, rosyjskiego Sztabu ge-
neralnego. Wychodząca w Mo-
skwie .,, una Komunistyez-
na" w numerach z 15-go i 22-g0
czerwga r. b. przynosi nieco do-
kum@ntów z tej dziedziny.
Jednym z kierowników wy-

wiadu wojskowego rosyjskiego
był Polak, major sztabu Wiktor

(podobno obecnie słu
żący w wojsku polskiem). Otóż
„Trybuna Komunistyczna" po-
daje wyjątki z jego raportów,
w których są rzeczy wcale cie-
kawe, Okazuje się, że na służbie
wywiadmś'czeg rosyjskiego Szta

bu generalnego był ENDEK

p. KOWALCZYK, redaktor

„Górnoślązaka", jeden z wybit-

niejszych ludzi stronnictwa. -

Wysłano go dla pracy szpiegów»

skiej do Kopenhagi. „Gdy Ko-

walczyk wyjeźdzał z Warszawy

- pisze major Boćkowski - o-

biecano mu po 500 rubli miesię-

cznie plus wydatki na wywiad.

Czy nie uzna pan za możebne,

ażeby tę pensję miesięczną o-

trzymywal on od pułkownika P.

(Potockiego), a: także i wyda-

tki na wywiad", List był skie-

rowany do Bazarowa naczelnika

oddziału wywiadowczego na fron

cie zachodnim i ten pisze z tego

powodu do jakiegoś Iwana Wa-

siliewicza (nazwisko nie poda-

ne): „Bodkowskiemu powiedzia

lem jeszcze w Siędicach, iż gen,

Pustowojtienko kazał przerwać

wysyłanie pieniędzy K-owi (Ko-

walczykowi), ponieważ daje on

zbyt nikłe wiadomości lub spó-

źnione oraz, że nadal będziemy

mu posyłali pieniądze pod wa-

runkiem, iż zacznie on dostar-

czać informacji, zasługujących

na opłacanie jego pracy -w dzie-

dzinie wywiadu".

Charakterystyczna jest dal.

sza uszczypliwa uwaga Bazaró-

wa: „Mówiłem Boćkowskiemu,

iż powinna go podtrzymywać

ta partja, dla której pracuje,

lecz widocznie oni sami nie ma-

ją zbywających pieniędzy", -

Natomiast major _

„bardzo chwali Kawalczyka: „O-

sobiście, od siebie, mam zupel-

ne moralne prawo powiedzieć,

iż Polscy działacze polityczni

wysunęli z pośród siebie najbar-

dziej umiejętnego człowieka. Z

załączonego przy niniejszem li-

stu widać, że Kowalczyk dokla-

da wszelkich starań, ażeby wy-

dostać informacje osobiście lub

pomóc pułkownikowi P.". Z po-

wyższych słów Bockowskiego

  

 

 wynika, że służba ' zpiegowap

na rzęcz armji carskiej była pa-
tronowana przez N. D. jako
stronnictwo i Kowalczyka do tej
służby polecili „polscy dzimła-
cze polityczni", czytaj: Narodo-
wa Demokracja.

P. Kowalczyk nie poprzesta-
wał na tem, że sam służył za
500 rubli miesięcznie w wywia-
dzie rosyjskim, Starał się do
tej służby przyciągnąć 5 innych.
W raporcie swoim opowiada o
swojem spotkaniu w Kopenha-
dze z p. Korfantym. P. Kowal.
czyk w raporcie tym opowiada,
że w swoim, czasie na Górnym
Sląsku pokłócił się z Korfantym,
ponieważ ten doprowadził go de
zupełnego bankructwa finanso-
wego (przez wydawanie konku-
rencyjnej przeciwko
zakowi" gazety „Polak"›
że pan być pewien, 1ż nie po-
szedłbym do niego, gdyby nie
nadzieja, iż uzyskam coś od nie-
go dla nas lub postaram się w
przyszłości wykorzystać go ja-
ko stałego naszego współpraco-
wnika, (sotrudnika)", P. Ko-
walczyk taką daje opinję o Kor.
fantym. „Na podstawie foz.
mów, doszedłem do przekona-
nia, it 0 ile dać dobre wynagro-
dzenie, które zapewniłoby dobrą
egzystencję na przyszłość - p.
K, mógłby nam okazać wielkie
usługi, - Posiada wpływy nie-
tylko wśród Polaków - lecz
również wśród Niemców, szcze-
gólnie w kołach parlamentar-
nych i wogóle politycznych. -
Dja-belnie sprytny człowiek....
W raporcie swym z dnia 7-go

marca 1917 roku (st. st.) p. Bo-
€kowski zdaje sprawę z okresu
ostatnich 8-miu miesięcy. Mię-
dzy Innem! pisze: „W Kijowie z
›ośród swych znajom$ch austrja
ckich poddanych zaangażowa»
tem, p. Tadeusza Opiołę ze Lwo-
wa, (obecnie współpracownik

„Rzeczypospolitej-przyp. nasz)
dla służby zagranicą. Może on
w rasie potrzeby wyjechać w
charakterze korespondenta „Ga
zety Polskiej" z Moskwy, W
Petersburgu p. Boćkowski zwie
rzył się z misji, jaką włożył na
Opiołę - prof.» Stanisławowi
Grabskiemu, od którego zgody
zależała też zgoda p. Opioty".
Prof. Grabski jednak kategory-
cznie oświadczył, że Opioła do
pracy samodzielnej nie nadaje
się, natomiast polecił „doświad-
czonego, eleganckiego, sprytne
go człowieka, starego konspira
tora p. Ossolińskiego, któremu
w razie potrzeby może być do-
dany p. Opioła".

Dalej p. Boćkowski opowiada,
że rozmawiał z Władysławem
Rabskim. ,,Rabskiego wysłał
Gugsz (Gławnoje Uprawlenije
Gieneralnawo Sztabu) do Sztok-
holmu dla zorganizowania tam
ajencji telegraficznej C
Sued". P, Rabski 8 mi
wił w Sztokholmie, kierujge ca-
rosławną ajencją. Ponieważ ter
min paszportu skończył się, wró-
cił do Petersburga i gorzko
skarżył gię na Gugsz, że nie mo-
że nawet otrzymać dokumentu

na pobyt i żalił się: „Murzyn
zrobił swoje, murzyn może o-
dejść".... P. Boćkowski zapropo<
nował mu ponowny wyjazd do
Sztokholmu w celach wywiadów
czych. P. Rabski oświadczył, że
chętnie pojedzie do Sztokholmu,
ale „osobiście nie może się bez-
pośrednio zajmować wywiadem.
gdyż jest zbyt znany, lecz pro-
ponuje swą pomoc i
mie". Wyjedzie jako korespon-
dent „Dziennika Polskiego", któ
ry będzie go opłacał.

Wreszcie i p. Kozicki zgodził
się na podróż zagranicę wraz z
p. Boékowskim. P. Boékowski
żąda tedy paszportów dla siebie,
Rabskiego i Kozickiego i pie-
niędzy na podróż dla wszystkich
„zaangażowanych", Na to na.
stąpiła odpowiedź: „Usług Rab:
skiego i Ossolińskiego Sztazap

 

  

  

(Sztab frontu zachodniego) nie /
przyjmuje, usługi Kozickiggo/

mogą być przyjęte, o ile jest
to osoba, za którego  sumienng

robotę Pan ręczy, przyczem

Sztazap wypłacił mu 1000 rubli

za wyjazd z Londynu do Szwaj»

carji w wiadomym Panu celu,

paszport zobowiąza! się on wy-

dostać własnemi staraniami".

Tak to endecja „odbudowywa

ła" Polskę w sojuszu i na słu-

Pamiętajcie o Funduszu im. |

  

Józefa Piłsudskiego!

National Barber Caller
180 Third Ave,, New York City

+ Blink Thth Street.

 

JAK WYGLĄDA PIOTRO-
GRAD?

Nawet bolszewicka „Prawda"
nie ukrywa obecnego fatalnego
stanu w jakim znajduje się Pio-
trograd. W ostatnich latach nie
przedsiębrano tam żadnych ro-
bót konserwacyjnych. Dathy są
wszędzie zrujnowane, _okna,
drzwi i krokwie zupełnie zbut-
wiałe, Rury kanalizacyjne | wo-,
dociggowe porujnowane, a wie-
le domów pomimo braku miesz-
kań trzeba omijać z daleka. -
Chodniki, ulice i wybrzeża są
zupełnie zapuszczone; nietylko
na przedmieściach lecz i w śród-
mieściu, -wszelkie -urządzenia
znikły, Bruki są pokryte dziu-
rami, nawet w dzień ni i

Zegarek do pracy

dla miljonów

Zegarek poza pracą

dla drugich miljonów

Kosztuje mało

i wiernie

trzyma czas

 

Modele $1.75 do $10

  
cznemi dla jazdy. _Granitowe
bloki na wybrzeżach odpadają i
zsuwają się do Newy; kanaliza-
cja znajduje się w stanie bez-
nadziejnym, Z pękniętych rur
kanalizacyjnych, -nieczystości
wypływają na ulice i do otwar-
tych kanałów lub rzek, skąd
dostają się do Newy.

Powietrze zatrute miazmata-
mi jest przepełnione trudnym
do zniesienia smrodem, Otwar-
te kanały jak Fontanka, Grybo-
jedówka, Mojka, Obwodnyj i
Wiedeńskij, stały się kloakami
pełnemi błota i kału.
Cmentarze wobec tego prze-

peniają się zwłokami w sposób
zastraszający.

sewiedri

dąmśgł
Czytelnikowi J. 8., z Jersey City.- Nadeslanego nam zawiadomieniao wtorkowem posiedzeniu nie mogli.śmy umieścić, ponieważ otrzymal!»śmy wasz list we wtorek Na przyszłość prosimy przysyłać zawindo-mienie na kilka dni przed datą po.siedzenia,

 

Czytelników! P., z Brocklyna. -List wasz Przysztj.cle pieniądze 1 bez błędównapisany wast adres, numer domu,nazwę ulicy, miasta 1 stanu. Pootrzymaniu tego bezzwłocznie wy-szlemy gazetę, Pamiętajcie, żo jeże»11 ndres przyszlocie z błęda!, pocz.tn nie doreery Wam gazety,
Czythintkow! 4, P., z Harrison, --Korespondencja stanowezo spóźniona,Zamieścimy w streszczeniu.
Czytelnikowi J. Z., z Hartford. -Datę należy płsnć z prawoj stronylistu, u góry, pod nią #nój adres.Adres osoby Tub firmy, do której siępiezo umioszcza się z lewej "strony."Kochany" pisze się do przyjaciół,"$zanowny" w sprawach oficjalnych.

Na fundusz
Marszałka
Piłsudskiego

Dr. R. Narkiewicz z Garfield,GR emmemmmueemes $2.00

 

 
 N Kto następny?

 

 

Pamiétujcie o Funduszu im,
Józefa Piłsudskiego!

Meble SECJEDTWY roLskt
SKŁAD MEBLI

POLECA Po CENACH
NAJNIŻSZYCH

torka, sto, krzwsta, oVWA-

Ast
ZA GOTÓWKĘ LUB NA SPŁATY

135 AVENUE "A"
pomiędzy Ath 1 sth
NEW york ory

 

 

Telefon, Dry Dock 5248
  --- -

European Phonograph l
& Plano Co. *

Avenue A & 10% St, New York City
Oramofony, Planole 1 Piast

rotnks" io ma whi
- Katalog przyślemy darmo. -
Polskie .INI!!! 1 Muls Rolls:

POLSKA LECZNICA

Dr. Michał A. Iogolewicz

* POLSKI LAKARZ

86 Second Avenue, New York City

sPECrALNOs

Leczenie elektryczna; i.
djagnozą za pomocą

Promieni "X";
Gobznr PRZYJ%C:

10 że 1 przed południem 1

PSI,
Teleton, DJ bock ing"

 

 
 

 

“ZR—m
Telefon Orchard 1553 \

DR. MAX HOROWITZ
POLSKI LEKARZ

189 E. 7ib Strośt -New York city
Godziny urzędowe: 1-10, 2-4, 6-5.
---
Telefon, Orchard 1821
J6ZEF HALICKI, M. p.

Lekarz

 

311 East 19th Street, New York City

› Dr. BRYAN
383 East 17th Btrost, New York o
pomiędzy First 1 Avenue's
laczy ohronterne ch

* nen(* krwi
n wi

3-41. "mal rano do
W niedzielę od 9 rano do i pap:
  

ADWOKAT I NOTARJUSZ

JOZEF HELLER
225 East 14th St., N. Y. City

Sprawy Krajowe i Tutejsze
   n

NA
zamówienie

SZYJĘ
oraz sprzedaję gotowe.

Przeróbki i reperacje tako-
wych. przyjmuje pracownia

kuśnierska
A. ROZEK

327 E. 14 S6, New York City

Telefon, «att
Dr. ANDRZEJ BORAK

chmornarton
210 East 17th Street, New York
copay traspows

Ponlediatek, droga,
rano do 4
tek Sobota, ob2 popoł. do 3 więc

Wiedaielę od 10 rano do 1 popot.
 

 

 
Telefon, Gramercy 4482

Dr. N. TONKONOGY
Leczy wszystkie choroby włączę
Jae choroby dcz,
381 East 19th Street, New York
Poni ri i

Arne
1 40 10 rano

12 do 1 po poludatu
4 do 7:30 wisosorem
W niedzielę od 9 do 11 rano.
 
   

Czy Macie Dobry Fach?
Czeniu nie wysczycie ę batwierstwat
Potrzebne przyrządy do użytku
Tay s ya
znakomice fachowea, |balwlerss.

do nasze) szkoy,
wlmmełuA do t ole na Rast
lds in rox ownecbnlmil

mk, krót:

 

Szkołe otwarta do go
dzo, iej wieczora

Wykiady w Dzień i Więczórami.

 

220 EAST 14h STREET.
blisko Third: Avenu

Dajemy najtańsze kura w

oMPLETNY KURS 200.

NATIONAL AUTO SCHOOL

   

 aro E. 18b blisko Third Ave.

 

             

         

       

   

 

m
- 10h. grRREFT. NEW, voki

Dr. MANDRACCHIA
Specjalista w Chorobach Chronicznych

-za,-pomocy -wstrzykiwań
esnotels.

od 11 do 1 1.
w zlaczag. 20-04 8 do 1 wiea.

** porozomieniem x Tekarsem.

Hotel Coolidge

129 West 47th Street

Telefon, Bryant 4137. 011

 

copzyxy PRZTJK©:

od. 9 rano do 8 wieczór

w xispzigug:

od 10 reno do I po południu

Dr. LEWIS

120 East 29th Street

Pomieday Fourth 1 Lexi +
7 NEw vorESP 5"
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ALEKSANDER DUMAS
| HRABIA MONTE CHRISTO|

  
ROMANS
 

H (OJCIEC) (Przekład z fracuskiego)

* (Ciąg dalssy).

 

. przystępujemy do
podpisania aktu.

Naprzód miał podpisać baron, potem baro-
nowa, a następnie przyszli małżonkowie.

Baron ujął za pióro 1 podpisał pospiesznie,
gdyż mugprzerwało to wykład o projekcie po-
datku dochodowego. Zbliżyła się wtedy barono-
wa, w towarzystwie pan! de Villefort.

- Wyobraź sobie - ”53m do męża, blo-

rąc płóro do ręki - co za fatalny zdarzył się wy-

padek; nowe jakieś odkrycie w tej sprawie o

morderstwo i kradzież w pałacu hrabiego Monte

Christo, nie pozwoliło panu de Villefort przybyć

do nas. +

- Cóż za szkoda.... odpowiedział żonie Dan-

glars takim tonem, jakby jej mów!ł: - pocóż za-

wracasz mgłowę takiem głupstwem?

- Jest mi ogromnie przykro - rzeld Mon-

te Christo zbliżając się do stołu - i% to ja ml-

mowoli stałem się podobno przyczyną nieobec-

ności pana de Villeforta.

- Jakto! Więc to ty, hrabio, pozbawiłeś

nas tak pożądanego gościa? - zawołała baro-

nowa, kładąc swój podpis na akcie - nigdy ci

tego nie daruję.

Andrzej pilnie nadstawił ucha

- Jestem bez winy w tym wypadku, pani

baronowo proszę mi wierzyć - odezwał sig Mon-

te Christo.

A gdy go prosić zaczęto o bliższe szczegóły,

zaczął opowiadać:

- Przypominacie sobie może, państwo, iż w

moim domu zmarł ten biedak, który usiłował

mnie okraść. Zabity został przez swego wspól-

nika, o ile się zdaje, który na niego czatował, w

cieniu drzew ukryty. Pospieszono wtedy mu z

mego domu na ratunek, a że miał ranę na piersi,

więc go naprzód rozebrano, przyczem jego ka-

mizelka rzucona została tak nieszczęśliwie, iż jej

nawet sąd nie zabrał, gdy ten był w mym domu

dla przeprowadzenia śledztwa.

Gdy Andrzej usłyszał te skumałem śmier-
telnie i pocichu zaczął się zbliżać wyj
ściowym; już dojrzał zbliżającą się burzę i, jako
człowiek ostrożny, starał się schronić przed nią.

- Otóż dziś właśnie - ciągnął dalej swe
opowiadanie hrabla - znaleziono wypadkowo tę
nieszczęsną kamizelkę, przedziurawloną nożem i
krwią zbroczoną, w jakiejś szafie, czy szufladzie.

Kilka dam krzyknęło spazmatycznie, a nie-
które szykowały się nawet, by zemdleć, w po-
zach jaknajbardziej efektownych, oczywiście,

-- Przynieslono mi tę kamizelkę. Nikt nie
wiedział, do kogo należeć by ona mogła, ja,do-
piero wpadłem na myśl, że musiała być ona wła-
snością zabitego. Wtem służący mój, który prze-
glądał ze wstrętem 'te zakrwawione fachmany.
znalazł w kieszonce bocznej kamizelki tej papier
jakiś. I czy dasz wiarę, kochany baronie, co to
było?... list do ciebie adresowany! Odesiatem go,
rzecz prosta, wraz z kamizelką panu prokura-
torowi królewskiemu, jako nowy dowód. Spieszy-
lem się nawet z tym bardzo, bo kto wie?... czy
złoczyńcy nie planują jakiegoś zamachu na cie-
bie, lub na twą kasę?

Andrzej rzucił na Monte Christa wzrok obłą-
kany i nie czekając już na dalszy ciąg opowia-
dania znikł w pobliskim salonie.

- Bardzo możliwej... rzekł Danglars, poru-
szony opowiadaniem do żywego - a czy ten
człowiek zamordowany nie był dawniej wypad
kiem na galerach?

- Tak jest - odpowiedział hrabia - był to
stary galernik, Kadrus niejaki.

Andrzej, którego słowa te doszły z drugiego
Już pokoju, wyniósł się z niego do przedsionku.

- Ależ podpisujcie, państwo - zrobił uwa-
we Monte Christo - widzę, iż opowiadanie moje
wywołało zamieszanie, za co przepraszam naj-
mocniej.

- Jaśnie Oświecony książę Cavalcanti -
zawołał notarjusz, odbierając pióro od baronowej
- na księcia Cavalcantiego kolej.
- Andrzeju... Andrzeju!... powtórzyło kilku

z młodzieży, którzy z dostojnym włochem byli na
tym już stopniu poutałości, iż go po imieniu na-
zywać mogli.

W tej samej chwili całe towarzystwo sta-
melo jak skamieniałe, jakby upłory jakieś wtar.
gmęty do salonu.

I istotnie - było czego się przerazić.
Oficer -żandarmerji, _przy wszystkich

drzwiach salonu rozstawiał bowiem swych pod-
komendnych, a następnie, w towarzystwie ko-
misarza policji, zaczął Iść wprost ku Danglarsowi,

Widząc to baronowa krzyknęła spazmaty-
cznie | zemdlała.

A i Danglars, aczkolwiek nie spodziewał się
-by jego różne szacherki giełdowe mogły kle-
dykolwiek wyjść na jaw, zbladł bardzo silnie i nie
mógł słowa wymówić,

- Co to znaczy, mój panie! - wystąpił
wtedy Monte Christo - zwracając się do komi
sarza.

- Itóry % pandw - zawołał głośno przed-
stawiciel władzy, nie odpowiadając na pytanie
hrablego - mianuje się Andrzejem Cnvu'lcnn-

tim ,

Odpowiedziały mu okrzyki zdumienia 1 prze-

hu.

- Czegoż wy chcieć możecie, od" Księcia An-

drzeja Cavalcanti, panowle - zapytał Danglars

W obłąkaniu prawie.

gy - Jestto galernik zbiegły % Tuloni

   

 

powiedział komisarz spokojnie - obwinlony o

zamordowanie niejakiego Kadrusa, swego byłe-

go towarzysza z galer. Proszę więc o wskazanie

m! go, ażebym go mógł zaaresztować.

Lecz Benedykta nie było już, jak wiemy,

w salonie, Znikł:

ROZDZIAŁ XXVII

Droga do Belgji

W kilka chwil po tej okropnej scenie, salo-

ny pana Danglarsa opustoszały doszczętnie. Zgro

madzeni na uroczystości goście opuszczali progi

tak bardzo skompromitowanego domu już nie z

iech lecz w w i ) uclecz-

   

Charles Vickrey przywiózł ze sobą sierotę z Dalekiego Wschodu
i apeluje o pomoc dla tysięcy opuszczonych dzieci w Azji Mniej»

 
ce. Nie pozostał nikt, by pocieszyć, ukołć stra-

pionych; uciekli wszyscy.

W pałacu zostali jedynie: Danglars, zamknię

ty w swym gabinecie wraz z żandarmem, któremu

składał zeznania, dotyczące Benedykta 1 Kadru-

sa, baronowa, która, spazmując, zamknęła się w

swej sypialni; została nareszcie Eugenja, która,

kryjąc w głębi swej duszy doznane wrażenia, ode-

szła do swego apartamentu z dumnie podniesto-

nem czołem, pociągając wraz z sobą | swą nie-

rozłączną towarzyszkę, pannę d'Armily.

Z całego tego grona, te dwie ostatnie osoby

zasługują na naszą uwagę.

Niedoszła panna młoda oddaliła się do swo-

ich pokojów z ming, jak to już zaznaczaliśmy,

obrażonej królowej; panna d' Armilly natomiast

zdawała się być bardzo wzruszoną.

Gdy się znalazły w pokoju Eugenji, ta ostat-

nia zaryglowała natychmiast drzwi za sobą, zaś

Ludwika prawie zemdlona padła na krzesło.

- Boże!... Boże mój!... cół za okropna rzecz

-z szlochała Ludwika - kto mógłby się tego

spodziewać?! Pan Cavalcanti... zbiegły galernik...

morderca!

Ironiczny uśmiech ukazał się na ustach Eu-

genji.

- Jestem widać ulubienicą losu, zaprawdę

- rzekła - ledwo zdołałam się uwolnić od pana

Morcerfa, trafiłam natychmiast na pana Ca-

valcantiego!

- Ależ, Eugenjo, zachowaj miarę i nie po-

równywuj tego z tamtym!

- Ach... dajże pokój!... wszyscy mężczyźni

są siebie warci, jednakowo wszyscy są nikczemni.

Szczęśliwa jestem, Iż ten ostatni wypadek uwol-

nił mnie od nich wszystkich i na zawsze.

- Więc trwasz w zamiarze wyjazdu wraz

ze mną niezłomnie?

- Ależ bardziej niż poprzednio, z tą jedynie

zmianą, iż wyjedziemy natychmiast, a nie za trzy

dni dopiero, jak to było projektowane, Mam już

dosyć i aż nadto tego życia światowego. Pragnę

w przyszłości prowadzić życie swobodne,, nieza-

Jeżne, życie artystyczne, z którego przed sobą tyl

ko zdawałabym sprawę. - Zostać tutaj?... A na

co?... by za miesiąc wydać mnie chciano za pana

Debraya naprzykład?... Więc jadę z tobą. Powóz

mamy, zaś konie pocztowe zamówić można w każ

dej chwil. Paszport mam również, oto go masz!

I Eugenja, mówiąc to, wyjęła z pugilaresu

papier urzędowy, rozwinęła go i zaczęła czytać:

„Pan Leon d'Armilly, lat dwadzieścia, arty-

sta. Włosy i oczy czarne, noe zgrabny (widzisz...

mam zgrabny nos!). Udaje się do Belgi wraz

z siostrą, Ludwiką.

- Cół ja teraz ze swoim własnym paszpor-

tem zrobię? - zawołała panna d'Armilly rozba-

wiona -- skądżesz ten swój wzięłaś?

- Gdym była u hrabiego Mohte Christo,

z prośbą o listy do dyrekcji teatrów w Brukseli,

Wiedniu, Medjolanie i Rzymie, powiedziałam mu,

że ty ogromnie boisz się sama podróżować i że

byłabyś ogromnie mu wdzięczna, gdyby zechciał

tak wyrobić paszporty hie tylko dla ciebie, ale

i dla twego brata, który jest właśnie: taki a taki.

Przyobiecał mi to zrobić bez żadnych uśmiechów

i, jak widzisz, dotrzymał obiętnioy,

- Bardzo grzeczny człowiek, Więc. jedzie-

my razem? Zastanów się jednak, Eugenjo, do-

brze nad kroklem, który uczynić zamierzasz.

- Już się nad tym zastanawiałam dobrze

I oddawna. Powyżej uszu już mam tego pana De-

braya oraz wiadomofc! 0 spadku lub wznoszentu

się kursu akcji kole! żelaznej, papierów hiszpań-

skich, pożyczki miasta Haitl 1 tym podobnych.

Odtąd słuchać będę już tylko śpiewu pta-

ków, zobaczę morze.( kanały weneckie zobaczę,

I stary zobaczę Rzym, katedrę zobaczę medjo-

lańską!... Ile mamy pieniędzy, Ludwiko?

Panna d'ArmilM otworzyła biurko 1 wydo-
była z niego mały portfel skórzany, a po przell-
czeniu pieniędzy, rzekła:

- Dwadzieścia trzy tysiące franków.

- Drugie tyle, conajmniej, w perlach, bry-
lantach i innej biżuterji - uzupełniła Eugenja -
jesteśmy zatem bogate. Mając około pięćdziesię-
clu tysięcy franków, możemy żyć ze dwa lata
jak księżniczki, lub też ze cztery - dostatnio, Zn,
pół roku jednak ty 8WQ muzyką, ja zaś swym

kapitał ten podwolmy, Weź ty pieniądze,
ja zaś mieć będę przy sobie kosztowności. Tym
sposobem, gdyby jedna z nas jakimś nieszczę-

| śliwym trafem zgubiła połowę skarbu naszego, to
i tak nie pozostałybyśmy bez grosza. A teraz bierz
my się do waliz.

I obydwie przyjaciółki z niezmierną energją
pakować zaczęły swe rzeczy, tak Iż w bardzo
krótkim czasie praca ta ukończona została.
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POŚWIĘCENIE 1 ROZWINIĘCIE SZTANDARÓW PLACÓW-

KI WETERANÓW ARMJI POLSKIEJ W NEWARK, N. J.

 

Cała Polonja newarska i oko-

liczna tłumnie wzięła udział w

uroczystości poświęcenia i roz-

winięcia sztandarów placówki

Weteranów Armji Polskiej w

Newarku, w ubiegłą niedzielę

po południu.

O godzinie 3 po południu ce-

remonja poświęcenia odbyła się

w kościele św. Stanisława. -

Podczas uroczystego aktu, chór

Harmonja, pod dyrygentem E.

Sennertem odśpiewał „Błogo=

sław Panie nam". Płękne i silne

głosy harmonistów nadały pra-

wdziwego uroku ceremonji.

Świadkami urzędowymi

następujący ojcowie i

chrzestne: .

Panowie: Wice-konsul Rosi-

cki, z New Yorku, Lorentowicz,

Bulsiewicz, Jarmicki, Twarduś,

Schultz, dr. Maciejewski, Kula-

ski, L. Dukiet, Prajznór, Włu-

dyka, Jabłoński, Sypniewski,

Mijchrowiez, Wodyfski, Jano-

wski, Stef., Gzowski, Szulczyń-

ski, Polewka, Piekarski, Golg:

biewski, Piwoński, Dukiet M.,

Wojkiewicz, Ocimek, Klemp,

Brodowski, Krygowski, Niewiń-

ski, Bordon. .,

Panie: „ Michalska, Lorento-

wicz, Kowalska, Prajzner, Cio-

nek, Paszek, Gzowska, Janow

ska, Janowska St., Grajewska

Brodowska, Okrasińska, Kraje-

wska, Czechowicz, Po

mianek, Chełchowska, Janow

ska Stan., Cionek,  Kotlińska,

Polewka, Kocon, Sławińska,

Szczytkowska, Pałka, Agniesko,

Lalek, Kossak, Bordon, Sidwa,

Laskowska.

Z Harrison:

Panowie: Okuniewicz, Iwasze

wski. - Panie: Górska, Dobko-

wska, Mioduszewska, Rycyk.

Z Bloomfield:

Panowie: Waszkiewicz,  Da-

mecki, Narożny, Cieśliński. -

Panie: Danecka, Waszkiewicz,

Cieślińska, Narożna,

Po skończonej ceremonii ko-

ścielnej, dalszy ciąg uroczysto-

ści odbył się w Laurel Garden,

Mn
ę imitacji

byli

matki

   

Dopóki nie robaczysz nazwy

"Bayer" na paczce, lub na ta-

bletce, nie otrzymujesz prawdzi.

wego wyrobu Bayera uznanego

przez miljony za doskonały i

przepisywanego przez lekarzy

przeszło dwadzieścia trzy lata

na:
Zasiębienie Bél Glowy

Bol Zębów Lumabgo

Bél Uszn Reumatysm

Newralsję Bóle Wewnętrzne

Przyjmujcie tylko "Bayer'a"

Tabletki Aspiryny. Każda cała

paczka zawiera odpowiednie

wskazówki. Wygodne pudelko

z 12 tabletkami, kosztuje kil.

ka centów. Aptekarze również

sprzedają flakoniki z 24 i 100

tabletkami. Aspiryna jest mar.

ką ochronną wyrobów Baye.

r'a Monoaceticacidester Salicy-

Hcactd, {2 EHMkt.)
  

  
 

przy Springfield Ave. 0 godti-

nie 4:30 rozpoczęło się przyjmo

wanie Towarzystw i oficjalne

otwarcie uroczystości.

Obchód zagaił ob, St. Wilk,

krótkiem przemówieniem, w któ

rem streścił historję powstania

Armji Polskiej w Ameryce i jej

udział w walce o wolność Pol.

ski. Na przewodniczącego po-

wołał on dra. Michalskiego, by-

łego majora armji polskiej, po-

czem orkiestra odegrała hym-

ny: amerykański i polski Na-

stępnie dr. Michalski, |

niał słuchaczom gorączkowe dni

w roku 1917, kiedy to zwołany

był pierwszy wiec w Newarku,

celem zorganizowania ochotni-

ków do armji polskiej. Dalej

skreślił on przejścia tego żonie

rza polskiego z Ameryki i na ko

niec wzniósł okrzyk na cześć

Armji Polskiej, który trzykrot.

nie powtórzyła publiczność.

Chór Harmonja następnie od

śpiewał piękną pieśń „Wznieś

się Orle". Zebrani długo okla-

skiwali występ Harmonji.

Po krótkiej przemowie ob

Bulsiewicza odbyła się ceremo-

nja wbijania gwoździ w drzew

co sztandaru polskiego, przez

ojców i matkizhrzestnej oraz

przez prezesów.i prezeski towa-

rzystw polskich.

Hamilton Kean, kandydat do

Senatu w Washingtonie, wbija.

jąc gwóźdź do drzewca, powie-

dział, że czyni to w imieniu cie-

niów swego pra-dziada, Juljana

Ursyna Niemcewicza.  Oświad-

czenie to publiczność przyjęła

oklaskami.

Po tej ceremonii rozwinięto

sztandary polskie i amerykań-

skle przy dźwiękach orkiestry,

która odegrała hymny obu na-

rodów. Polski sztandar wręczył

chorążemu ob. St. J. Wilk

przy stosownem przemówieniu.

Sztandar amerykański wręczył

chorążemu Hamilton Kean.

Nastąpiły potem krótkie prze

mowy wice-konsula Roslckiego,

dra, Michalskiego, ob. Bolie-

wicza i redaktora „Kroniki" ob.

Piwońskiego. Na tem zakoń

no uroczystość, poczem przystą-

piono do zabawy tanecznej, któ-

ra trwała do północy.

HARRISON

Z inicjatywy Klubu Polityczne»

go im. Pułaskiego i przy współ-

udziale miejscowych Towarzystw

dnia'30go sierpnia w Polskiej So-

kolni odbył się Obchod Sierpnio-
wy. Przewodniczył Romusjd

Grodzki, mówcami byli: ob. St.
Gutowski i ob. Rysiecki,

Dział koncertowy  urozmajcił

wieczór, +

Kolekta imienna:

Władysław Warwid ....
Romuald Grodzki

Franciszek Sławiński

Józef Marchewka

J. Podbielkowski

Antoni Butkiewicz .

Ob. Rydzyk ......

Maks. Wyszyński

Edward: Kełczewski

o

  

   

 

  

 

   

  

Ob. Czartowski .... 1.00

Obywatelka Małecka „ 1.00

Józef Zwoliński 1.00
Aleks, Rakowski . 100

Antoni Kałamajko . 1.00
Stanisław Stankiewicz
Bronisław Kochański

Konstanty Babal ...

Władysław Zdwadzki ,

Razem

Do kapeluszy ...... s

 

 

Razem

Rozchód ,

 

Pozostało gołówką ,

 

  

 

STRONICA 5°

 
_ CV,PREXLET

Y KRAFT _

: (Olas dalszy se stronicy pierwszej.)

śmierć do Moskwy człowiek, który tyle sprytu i zdolności umiał

-+

włożyć w dzieło walki z bolszewikami, a przedtem z caratem.

Teraz Sawinkow woła na cały świat: „jestem szczęśliwy, żo

się wyrwałem z tego przeklętego kraju (z Polski)!". I dalej

woła na cały Zachód i Wschód, że się mylił w stosunku do Rosji,

I dyskredytuje wczorajszych swych kombatantów, od których

brał pieniądze. Więc: -od sztabu francuskiego, od Masaryka, od

sztabu angielskiego - po to, aby potem bić się w swe piers! ro-

syjskie i wołać: „winowien i winowat" (winien i przepraszam D,

To wołanie Sawinkowa nie może być "obojętne dla Polski,

która musi wyciągnąć praktyczne wnioski z doświadczenia niedaw-

nych lat i poddać analizie wartość sojuszów z kombatantami w ro»

dzaju Sawinkowa.

Sawinkdw jest w danym wypadku symboliczny. W jego ze»
znaniach, złożonych przed sądem bolszewickim, przebijają dw:

zasadnicze uczucia (odpowiednio, coprawda, podmalowane przez

agencję rosyjską) :

a) skrucha („pakajanje") za zdradę rosyjskiej yczymy,”-
b) miłość do niej, miłość, która przezwyciężyla nienawiść dą

" wczorajszych jego wrogów politycznych.
Polska, może być pewna, że jeśli przyjdzie czas mobilizacji

rosyjskiej przeciwko Polsce - to- zmobilizują się przeciw niej 1
biali i czerwoni rosjanie tak samo, jak zmobilizowali się w roku
1920 na komendę Lenina ułaskawiającego nawet dawnychżandape
mów w imię zwycięstwa nad „polskim wragom". -

Gdy mowa o rewizji tych sojuszów, które były 1 które byd
mogą - trzeba też pomyśleć o zasadniczej rewizji stosunku da
tych mniejszości narodowych, które mogą tworzyć ze się żywą
granicę riędzy Polską a Rosją - albo, w najgorszym razie,
żywy most między Moskwą a Warszawą, most, na którym one
mniejszości) położą napis: droga do "przeklętego kraju" jak
go określa ex-kombstant Polski, Borys Wiktorowicz Sawinkow,
dla którego przeklętym krajem była wczoraj Rosja, a dziś jest
Polska, Wystąpienie Sawinkowa to jedno z tych p
ostrzeżeń, które Polska musi wziąć pod uwagę i rozwagę, aby
przekonać świat kulturalny, że tym "kraje mprzeklętym" nię
chcemy być i nie będziemy dla nikogo.

Droga ku temu - to reformy, zmierzające do poprawy byta
pracujących, do obrony pracy przed chciwością kapitału, do wol»
ności sumienia, słowa i przekonań, której w Polsce (zresztą i w
Rosji) niema. 1

Sawinkow, rewolucjonista - spolecznik, wie o tem bardzo dow
brze, ale, wybierając między Polską a Rosją, wybrał tę ostatnią,
jako ojczyznę, - rzucając Polsce w twarz, wzamian za dawną
gościnę i schronisko - ciężkie wyzwanie, wezwanie i wyzwiskoś
„przeklęty kraj !".

Czy „przeklęty kraj"?
wae sna

 

Pytanie to podajemy rozwadze rządu, sejmu I całej "Polski
myślącej wraz z emigracją.
 

Brooklyn i okolica-

 

Tragedja małżeńska jakich

wiele

Józef Grochowski, mieszkający
pu. 46 Hudson Ave., w Brookly-
rile. sig bardzo i noce
bezsenne Spędzał, myśląc o swej
żonie, która w ostatnich czasach
zachowywała się bardzo dziwnie.
Przypuszczając, iż go zdradza, u-
dat sie do detektywa Blooma w
New Yorku i polecił mu śledzić
swą żonę. Detektyw przez kilka
dni nie dał o sobie znać. Gro-
chowski myślał, że jego sprawa
została zapomniana, Wczoraj je-
dnak detektyw zaprowadził go
do mieszkania Karola Wojewédz-
kiego pn. 75 Debewois St. w Broo.
klynie, gdzie pani Grochowska
przyłapana została na gorącym
uczynku,
Sprawa znajduje się w sądzie.

Tragikomedja małżeńska zakoń-
czy się rozwodem.

BACZNOŚC KOBIETY,

BROOKLYRSKIE .

Międzynarodowy Instytut Y.
W. G. A. donosi, iż nauka języka

ielski dla ąt i ko-
biet odbywa się bezpłatnie w gma
chu Y. W. C. A. pn. 54 Sidney
Place w środy i piątki, o godz.
7:30 wiecz.
"Początek 24 września.

Do Ludowców z—pod znaku
,,Wyzwolenie"

 

 

 
Niniejszem zawiadamia się, że

posiedzenie koła 74 P. S. L. Wy-
zwoleńia odbędzie się w piątek
dnia 26 wrzścia, o godz. 8ej wie-
czorem w Sokomi, pn. 190 Grand
St, w Jrooklynie.
Wszystkich członków uprasza

się przelo o liczne i punktualne
stawienie stę ma oznaczony czas.
Również rapraszomy i sympaty-
ków.
Szanowni" Obywatele! W łącz-

ności jest siła, więc łączmy się i
wspólnie pracujmy nad sprawa.
mi, które nas najwięcej obcho-
dzą.

Za Koło 74,
P. Janik, sekr.

Pamiętajcie o Funduszu im.
. Józefa Piłsudskiego!
---
     

  

    

 

   
    

Zawiedamiam Szanowny Publiczność,
to dnia 1-50 Października otwieram

PIERWSZORZĘDNY

BEAUTY PARLOR
prosząc o faskawe poparcio

Julja Budna
156 Nassau Avenue
BROOKLYN, N. v.

  
Guia, 16) Oot 1

 

  

SOUTH BROOKLYN,.Ą

Nauka języka polskiego dla
dzieci w szkole św. Krzyża, -
161 - 15 ulica w South Broo-
klynie, odbywa się w środy #
piątki od godziny 3 po południu
do 6 w wieczór,
Nauki udziela |ks. W. Trg

pierczyński,

Wieczorek naukowy
ny z odczytem odbędzie się w
niedzielę, dnia 28 września, o
godzinie 5 po południu, w sal
kościoła św. Krzyża, 161 - 15
ulica South Brooklyn. Wygłoszę
interesujący odczyt na tematy
„Religja i Religijność",
O liczne przybycie Rodaków 4

Rodaczek uprasza x
Ks, Wł. Trzepierczyń

Fa
GLEN COVE, L I. %p,

Niniejszem .rawiadamlam-
szan, Polonję z Glen Cove i o-
kolicy, że urządzamy bal na ko-
rzyść Stow. Pol. Domu Narodo-
wegclz'i upraszamy wszystkich @

w ..g

 

Za komitet zabawy £
Wiad. J. Burezak, _

Praktyczna żona, L]

- Zośka, nie mi innego nig
pozostaje, jak kula w łeb!
- A mnie pozostaje" Eloi!

polisa asekuracyjna,

 

  

Telefon Grośnpotkt" itis ~ 07 v
„ DR. LOUIS 8. GRYcz

hen
son. meIFilial? if
08 1 do a pore, 1 oa ¢ a
W niedzieię od 12 do 3 po “mm-mm;
Dr. Gryce dopiero 31 rozpoczał andie mey praking.""""
a“

'Tulafon, South 118

St. M. Lewand M. D. |
mmm.-cumy.

Tiida in: whica.W miedalely 1 opaffP A rans.
T97 Fourth Avo, v

bitsko ttr
mmm

___

~-

Dr. Franciszek W. Wikski

Dwa Biura w Brooklynie:

 

raokdyn, N. v,
Street *

 

 

660 Leonard 8.

.

118 North tin sę,
bllako Nasses Ay. Nisko Bezry

08 1 do popa. 04
SA i PICK | 04142 I ranoTelephone, Greenpoint Hox, aru

 
2
W

Telefon, Stogg 2913

ENRYK SOKAL, M. p.

383 South Third Street
Nisko Union Avenue

° BROOKLYN, . v.

1 wiece.   

urzpdewe:
Hick 6 do
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GABRJELA ZAPOLSKA:

1. PAMIĘTNIKA

MŁODEJ MĘŻATKI

6 Listopada.
Mam codzień wielkie zmartwie-

nie. -Wieczorem muszę dyspo-
nować obiad i nie wiem, co wy»
myślee: Juljan duzo rzeczy nie
lubi, a ja w domu nigdy się tem
nie zajmowałam. Mama mówie
la, że dobrze wychowana panna

¢ do

   

  
  

  

mie powinna się mies
spraw ktuchęnnych i gniewała się
na mnie, Kiedy rz piekłam sobie
zajączki i krzesełka z kawałka

. surowego ciasta, które mi dała
Jaiehurka, A przecież teraz chcia-,

 

łabym bardzo znać się na kuch-
»). Magdalena, nasza służąca do
wszystkiego. nieszczególnie gotu-
je i widzę,

 

me Juljan w coraz gor-
humorze, kiedy do o-

jada. Ażeby tylko nie wie
dzieć jego kwaśnej miny, już chę-
tnie poszłabym do kuchni, jak
jaka -niemka i dopilnowałabym
Magdaleny..) ale cóż, ona odrazu
się pozna, ze na niczem się nie
znami przestanie mnie szanował

zapytała mnie
pierwsz

()dwmmd/mhnl
moja -Magdaleno!

ale nie nie wiem,
pierwszą -krzyżowa.

y obiedzie Jul.

 

  

   

„Czy
krzyżów
Naturalnie,

uralnie!"
to za

Wczoraj nagle pr
jan zapytał, czy m
dziła wpiątek na miasto, Zmar
szezyłam brwi i odpowiedz

pani

  

  
co

  

  

 ciwszy na stół serwetę, zawół
„byłem tego pewny!" Z trwogą
pomyślałam, czy to nie jest alu-
zja dla skłonienia mnie do cho-
dzenia z Magdajeną na targ pią!
kowy. Jęszczeby tego brako
ło! Mama mówiła. że przekupki
pań nie lubią na targu i mówią
umyślnie brzydkie wyrazy, zeby
oduczyć panie od chodzenia z ku-
charkami na targ.

Rzeczy Ciekawe
MLonx PARA ZAWIERA

ZWIĄZEK W BANDAŻACH

  

  

  

 

 

Panna 5 .mlwlaua Prusiecka,
oraz pEduard Prus jechali sa»

mochodem w Chicago, a będąc

w sobie zakochani i gwarząc 0

swych uczuciach, nie zauważ T,

jak ich samochód wjechał do: ro-

wu, no i przewrócił się.
Oboje doznali tak ciężkich po

Kaleczeń, że ich zabrano do szp
tala Mercy. Panna Stasia leżała

kilka godzin zupełnie nieprzyto-

mna, gdyż miała naruszoną €za-

azke. Pan Prus też miał pokale-

czenia na całemciele,

Pomimo tego wszystkiego (&

" szczególnie gdy Stasia odzyska»

Ia przytomność) zakochani po-

stanowili natychmiast złożyć

bie przysięgę wzajemnej wierno-

#ci małżeńskiej

Służba szpitalna była ogrom

nie zdziwiona, gdy się dowiedzia.

Ja o decyzji pacjentów. Nie mniej

sza

-

konsterni zapanowała

wśród krewnych i znajomych

Prusieckiej i Prusa
wrevue postanowiono zadość

uczynić żądaniom pokaleczonych

Przysunięto ich łóżka jedno do

drugiego, a wikary pobtogosta-

wił związek małżeński.
Wkrótce po tym niezwykłym

ślubie, lekarze skonstatowali, że

oboje pacjenci czują się znacznie

lepiej i że prędzej opuszczą szpie

tal, niż poprzednio przypuszczie

Humor

 

   

 

  
   

 

  

 

łam, |że nie. Parsknął śmiechem i, rzu. |

| chotszy

l

 
ja mama cho- |

  

- Wiesz. nauczyłam sig. dzi- W

siaj z Adolfem!
- Tak, wcale mlę to nie dzi»

wi. Gdy mu wczoraj dawałam ko-

sza, powiedział mi, że wobec te-

go popełniwielkie głupstwo

OTRZYMACIE ŚLICZ. _|
NY KOLOR, UŻYWAJĄC |
DIAMOND DYE":

-Gwarantujemy, te
za pomocą Diamond
Dyes, możecie w do.
mu pofarbować lub
nadać kolor mate.
rjom. Po prostu, z
moczyć w _zlmnej
wodzie, ażeby otrzy-
mat blade delikatne
kolory, zak zagoto-
wać w farbie chcąc
ciemne, stałe kolo.
ry. Każda 16.cento.

Fa paczka zawiera wskazówki tak
roste, że każda kobieta może nadać

"tub spodnią ble.
linę ;pa-me, wstążki, -spodnice,

suknie,! płaszcze, pończochy,
swedry, draperie, nakrycla, portjery,
wszystko now
Kupujete „Diamond Dyes"-- żaden

tiny gatunek -t kupując, powiedzcie
dostawcy czy materja, która ma być
potarbowana jest wełniana, lub fed-
wabna, czy jest to niolyna
materje czy mieszana,

 

  

  

   

Virginia de Lunty znikła tajem:
niczo z torby zawierwjącą doku»

menty księcia Walji

Poezje

URYWEK

 

Prawda, że piękne cudze kraje.

Lecz sercu czegoś niedostaje

Kościoły wielkie, zamki, wieże,

Ale za serce nic nie bierze.

We własnym kraju, tam w

czyźnie,
Wszystko ci bratnie, wszystko

bliźnie. .

Głos ma dla ciebie zrozumiały,
Ta ziemia szara, ten kraj cały,

Te lasy twoją szumią mową

l dąb odwieczny nad dgbrową.
az ma własny każda chata,

'In mowa, ta się w wiatr rozlata,
Te czaple, czajki i łabędzie,
Coś swego słyszysz, widzisz

wszędzie
Teofil Lennrłomcz

z y-

Myśli

Kobieta to jest coś, co się ab
solutnie nie da ogarnąć naszemi
marnemi pięciu zmysłami.

A Nowaczyński,

Kto umiłował białogłowę, o-

jest ku -wszystkiemu,

żywszy.

Teodor Jeske-Choinski.

Ile razy mężczyzna patrzy na

kobietę, szalan zakłada mu różo-

we. okulary.

 

oj-

 

  

   

 

śmielszy

Bolesław Prus.

Kolorowe ubrania o delikat-

nych barwach, które łatwo pusz-

ają, muszą być spełjalnie pra-

ne od ręki w czystej wodzie bar»

skiem mydłem, a dla pewności do

wszelkich -kolorowych - tkanin,

które się pierwszy taz pierze, do-

sypywać do wody wczasie pra-

nia ałunu iprmlknvkanegm lub
octu i soli. Draźliwe kolory pio-
rą się dobrze w tartych kartof-
lach lub otrębach pszennych

Kuchnia

Na obiad

Zupa cytrynowa z grzankami
Pieczeń wołowa z jarzynami.

Kompot lub budyń czekolado-
wy

  

ZUPA CYTRYNOWA

Ugotować rosół na kościach
najlepiej cielęcych, zapraw
pół litrem kwaśnej śmietany z
dodaniem dwuch Nek i Tyżki
m1k| “cums cytryny do. sma-

ku, wrzucić trochę skórki cytry-

nowej otartej na tarku i podać

z ryżem lub z grzankami.

    

Mużju Teresa Ryan,
sze Befec® w od.
znaczo@ źodkia *nauskorlteicie

 

 

dzieci w Coney Taland

  

 

 

 

„sali swych dzieci, proszeni

  

Znowu pływająca rączka

dziecka na rzece Hudson

NORTH BERGEN, 24 września.
- Policja miast w północnym New

Jersey poszukuje zwłok dziecka, które
prawdopodobnie zostało poćwiartowa~
ne i następnie rzucone do rzęki Hud-
son. Jedna z odciętych rączek zamor-

dowanego dziecka znaleziono przed

kilku dniami w rzece Hudson w. po-

liu Yonkers, a drugą, tym razem

prawą w pobliku Edgewater, N. J.

Znalezione rąeski należą do dziecka

liczącego zapewnie nie więcej. jak

 

ka miesięcy.
 

100,000 dolarów na zapo- |

mogi dla uchodzców

żydowskich
 

NEW VCR; 24 września. - 2y> |

dowskie stowarzyszenie {ilantropiine

na czele z rabinem St. Wise gchw

liko zebrać drogę publicznych skła-

dek 100 tysięcy dolnrów na zapomo-

| ki dla 10 tysięcy emigrantów rowie

skich z różnych krajów, przebywa›

jących tymczasowo w portach z por

wodu niemożności wjazdu do St Zj.

Niemcy oburzeni na Francję

za wysokie cła na towary

niemieckie

BERLIN, 24 września. - Nałoże-
nie przez Francję cla 26 procent w
tości na wszystkie towary niemiec

 

kie sprowadzane do Francji od Igo i
 października wywołało oburzenie u

kuprów niemieckich na rząd francu-
ski. Kupey niemiecey przepowiadają,
że ten krok Punch uniemo#liwi w

an

  

pl
kaperlow utvnlrdmnzxn na między:
narodowej konferencji w Londynie.
 

Ciężko raniony przeszedł

2 mile

NEW YORK, 24 września. - Wil.
liam Lyon, lat 24, zamieszkały 1282
3 ave. postrzelony ciężko obwisiąt ma-
rynarką silnie ramię, w które został
raniony i przeszedł dwie mile do spi-
tala Roosevelt, gdzie upadł przed sto-
lem pperacyjnym. Lekarze nie mają
nadziej utrzymania go przy życiu.

  

 

Brutalny mąż i ojciec

NEW YORK, 24 września. - By-
ły weteran wojenny Salvatore Urto-
ro, jako żołnierz amerykański zdo-
bywszy z łatwością podczas pobytu
armji amerykańskiej w Niemczech
serce młodej panienki _niemieckiej,
sądził, że w pożyciu małżeńskim "bę-
dzie mógł równie zatrzymać stosu»
nek strony zwycięskiej do zwyciężo-
nej. Opierając się na tej fnłszywej
zasadzie zpgcał glą nad swą" młodą
żoną i córką w sposób brutalny.

Pokłóctwszy się z tong o jaką dro-
nostkę Uztoro rzucił w nią swą dwu-
letnią córeczką, powodując dotkliwe
obrażenia u dziecka. Przerażona to-
na udała się o pomoc do policji. A
szłowanego Urtoro czeka ciężka kara
za nieludzkie obchodzenie się z toną
i własną córką.

 

  

PHILADELPHIA, PA.

StnwnrzvszenlcPolsko-Amery-
kańskich Muzykantów rozpoczę-
ło urządzać wieczorki co Sobotę.
Począwszy od dnia 20go wrzes-
nia, stale przez cały sezon jesien.
ny aż do adwentu.
Początek o godz. 8ej wieczorem

na sali własnej, 3201-03 Salmon
Street.

Z. Laskowski,

Otwarcie :;koły języka pol.
skiego dla dziatwy w Domu

Polskim
 

Pierwsza lekcja języka pol.
skiego, odbędzie się w sobotę,
punktualnie o godzinie 2 po po-
ludniu. Wszyscy rodzice sq pro-
szeni o przysłanie swych dzieci
na czas, Ci, co jeszcze nie wpi-

84,
by nie odkladali tego na minie?
lecz przyszli zapisać w sobotę,
dając swym dzieciom możność
korzystania -z nauki od pierw-
szej lekcji.

Za Zarząd Szkoły
K. Narolski.

PIERWSZY .POLSKI BALET

Plemuy polski bule! pod kie-
runkiem pani A. ementow»
skiej. „Tańce klasyczne, baleto-
we, narodowe, balowe. Kursy |
dla dzieci dorosłych. Szkółka fi-
zvezme}, kultury dla dzieci od lat
+ do &. Ceny przystępne. Zgto-
szenia:. Dom. Polski, 211 Fi
mount. Ave, we środy od 5 do
8 wieczór, w soboty od 1 do 4 po
południu. .

  

ka na

Realności do sprzedania

  

Praca dla Kobi Interesy do sprzedania
Dziesięcio-miljonowa mycz- fin TT Chest fviets for Sulej ›

mmm d mugdan im Bere #1. |DO SPRZEDANI TANIE i posa
OPERATOREK ortatmie pietro Douy

uchodzcow greckich

LONDYN, 24 września. - Gree-
ki minister finansów Tsouderous o-
głasze, iż państwa aljanckię zgodzie
ty się dać rządowi greckiemu 10 mi-
Ijonów dolarów pożyczki na zapomo-
gi dla uchodzćów greckich z Turcji,

jących bez jaki iek środ
ków do życia,  

Produkcja złota w St. Zj.
zmniejsza się

WASHINGTON, 24 września. -
Według obliczeń federalnego _biura
szlachetnych krużców w 1926 roku,
Kanada przewyższy sc 2%. w pro.
dukcji złota, z powodu ciągłego wzro

l stu produkcji złota w Revine | a
i (żzerpyV/lnie się pokładów złota w S

i.

  

  

MARSZRUTA

p. Jana Stapińskiego

illimantic Conn., 25 września.
New London, 26 wrześni
New Bedford, 27 września.
New Haven, 28 wrzeini
Tauton, Mass., 29 września.
Fall River, Mass., 1 października
Woonsocket, 5. paddziernika

Mass., 7 października
› 8 października

Schenectady, N. Y., 9 października
New York Mills, 10 października
Utica, N. Y., 11 paédriernika

Mich, 19, 14 i 15
New Castle, Pa., 16 poździe

  

   

   
W sprawie wieców posła scam.

skiego proszę się zwracać do Rev.
i' 1.1, roblewrki, River Drive, Porsaic,

 

Zakład Krawiecki
prz zamówienia na.: garncu.

W..."szych -towarów, .takze
5 |e" inside

Gabor Trombitor
S11 Raat 1th 81, New York

cs t6, im

 

 
 

Piece Kuchenne
i

ece do Ogrzewa
ceatm; różnych vheflwImam»

akotes do ogrzewania

EQELGROTH & Co.
42 Mechanic Street
NEWARK, w. 7.

 

LEDZTWA W SPRAWACH
Krzminalnych, Orwilnych, Pami.

Iijnych 1 Rozwodowych.
remiss Sika y
W rasie jakie u Podajete

t
Bloom Detective Bureau

The Broadway New York
pa rou Mulley

J08. Kobylsneki, Asystent,
 

  

 
Nauczyciel starszy, udziela w do.
mu lekcji młodszym 1 starszym
osobom. Bylhm naukt staranny,

tda

- DZIEWCZĄT do pracy

po pureda senacie teo
i cn
thieumnehu’om)N
domowej. robo

\ EXCELSIOR QUILTING CO.

186 Sixth Avene, Long Island City,
dso

    ma
ogólnej

„DZIEWCZĄT
y pakowania <
Esh:

Ker pAcie

Matrix Candy Corporatmn
sto west Bro

an

Dziewcząt Dziewcząt! Dziewcząt!
rbyce wyrobu: cukierków

. stała prac
Mrs. PLOWMAN, Inc.

67 Vestry Street
Corner West Street

cw

 

  CHOCOLATE pire nw
potrzeba: natychmi

pore100 P Twym
Zało

 

enia
mop
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